
Wstrząsające okrucieństwa „czerwonych”
Premier Caballero zastrzelił min. Prieto

Biskupa katolickiego wystawiono na... licytację
PARYŻ, 23.10 (tel. wł.). Po wczo­

rajszym wielkim sukcesie, jakim ' było 
niewątpliwie zdobycie przez powstań­
ców *Vanal  Camero, ostatniej zapory 
czerwonych przed Madrytem, wojska 
gen. Yarela posunęły się dalej za Nar 
vai Camero i Villa Nueva, zdobywając 
miasteczko Belmez, tak, iż obecnie znaj 
dują się one już w odległości 25 km. 
od centrum Madrytu, a więc około 20 
km. od granic miasta.

Dalszy ima-nsz powstańców na tym 
najbardziej naprzód wysuniętym od­
cinku, został na rozkaz gen. Franco, 
chwilowo wstrzymany, aż do czasu, 
gdy na innych odcinkach oddziały po­
wstańcze posuną się naprzód i znajd:; 
się w tej samej mniej więcej odległo­
ści od Madrytu.

Samoloty powstańcze zbombardowa­
ły ponownie lotnisko madryckie Geta- 
te, położone w odległości 8 km. od Ma­
drytu. Spośród czerwonych samolotów, 
które usiłowały odpędzić lotników po­
wstańczych, jeden został zestrzelony, ______ ___  ____ ___ ___ _____
a dwa uszkodzone kulami musiały lądo mitet wykonawczy Centralnego Związ- 
wać. Zbombardowany został również 1 ku pracowników państwowych obra- 
ważny węzeł kolejowy Aranjuez. dował nad sprawą zwołania zjazdu de-

wczoraj w Madrycie na posiedzeniuPOTWORNY MORD ____ . ________ ____ ,_________
BERLIN, 23.10 (tel. wł.). Niemiec-1 Rady ministrów premier Cabalero wy- 

kie biuro informacyjne podaje, że | strzałem z rewolweru zabił min. Prieto.
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vis a vis „Adrji" to nowy adres firmy
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w sobotę dnia 24,-go października r.b. 

odbędzie się

POŚWIĘCENIE i OTWARCIE 
nowego sklepu, który zaopatrzyliśmy 
w nowości z ostatnich dni. 
WEŁNY JEDWABIE I.T.D.6280

WARSZAWA, 23.10 (tel. wł.). Ko­

Berlin i Rzym
uznają rząd narodowy w Madrycie

RZYM, 28.10. Tutejsze koła niemiec- kierunku usuwania i łagodzenia wza- 
kie w następujący sposób zapatrują sięljemnych trudności, istniejących na ob- 
na przebieg i ewentualne wyniki ber-lszarze dunajskim. 
lińskich rozmów ministrów spraw za­
granicznych :

1) co do udziału Rosji Sowieckiej 
w konferencjach międzynarodowych, 
to zarówno Włochom, jak i Rzeszy 
niemieckiej zależy przede wszystkim 
na wyłączeniu Sowietów z obrad locar- 
neńskich; 2) sprawa powrotu do paktu 
4 w jego dawnej postaci nie jest ak­
tualna i nie jest przedmiotem rozmów 
berlińskich; 3) w Berlinie nie zostanie 
zawarty żaden układ polityczny wło- 
sko-niemiecki, nawet o charakterze 
konsultacyjnym; 4) w sprawie wojny 
domowej w Hiszpanii osiągnięto poro­
zumienie co do natychmiastowego uzna 
nia przez Berlin i Rzym hiszpańskiego 
'-zadu narodowego, gdy powstańcy zaj­
mą Madryt; 5) w sprawie Ligi Naro­
dów rządy niemiecki i włoski postano­
wią nie podejmować żadnej inicjatywy 
bez uprzedniego porozumienia się (np. 
co do powrotu Niemiec do Ligi lub wy­
słania delegacji włoskiej do Genewy; 
6) ze względu na konieczność faktycz­
nej politycznej współpracy niemiecko- 
włoskiej dyktowanej niepożądanym z 
punktu widzenia Niemiec i Włoch roz­
wojem wpływów trzeciej międzynaro­
dówki w Europie, rządy niemiecki i 
włoski kontynuować będą wysiłki w

legatów wszystkich organizacji urzęd­
niczych. Postanowiono zjazd ten zwo­
łać w listopadzie przed rozpoczęciem 
sesji sejmowej.

Zjazd zajmie się sprawami polityki 
gospodarczej i walutowej oraz wypo­
wie się na temat obecnych uposażeń 
urzędniczych. Wśród rezolucji, które 
będą przedłożone zjazdowi do uchwa­
lenia, znajdzie się żądanie skasowania 
specjalnego podatku od uposażeń przy 
płacach niższych od 400 zł. miesięcznie.

Podobno ten ostatni żądał natychmia­
stowego poddania Madrytu, celem za­
pobieżenia rozlewowi krwi i zniszcze­
niu stolicy.

RABAT, 23.10. Komunikat stacji 
radiowej Sewilla z godz. 8.30: Lotnicy 
powstańczy zbombardowli w Madrycie 
dworzec północny. Wojska powstańcze 
po zajęciu Naval Camero i Villanueva, 
posuwają się w dalszym ciągu naprzód, 
głównie na południowym odcinku 
frontu aragońskiego.

WSTRZĄSAJĄCA £CENA
BURGOS, 23.10. Z Barcelony nad­

chodzą dalsze wiadomości o ekscesach 
i okrucieństwach, popełnionych przez 
czerwonych w Katalonii. Między inny­
mi w okrutny sposób został zamordo­
wany jeden z biskupów katalońskich. 
Był on przez dłuższy czas więzionj 
przez czerwonych, którzy znęcali się 
nad nim w wyszukany sposób. Pewne­
go dnia biskup wyprowadzony został 
na plac targowy i wystawiony na licy­
tacje, jak niewolnik. Ogromne tłumy 
przyglądały się temu widowisku, obrzv 
cając męczennika stekiem obelg. Na 
stępnie czerwoni oprawcy pobili bisku 
pa, który odniósł niezwykle ciężkie < 
b rażenia.

MARSZ NA BRUKSELĘ
ZAPOWIEDZIELI „REKSIŚCI"

BRUKSELA, 23.10. (Tel. wł.) Pre; 
niier va.n Zeelar.d wygłosił wczoraj 
wieczorem przemówienie, które bvt 
nadawane przez radio. Premier wy­
jaśnił,'iż deeyizja rządu ukazu zebra

nia, jakie reksiści zamierzali zorgani­
zować w niedzielę, była podyktowane 
wyłącznie przez konieczność utrzyma­
nia porządku. Van Zeeland oświad­
czył: Nigdy Belgia nie zgodzi się na

Towarzyszowi Doboszyńskiemu
pozwolono zobaczyć się z obrońcą

KRAKÓW, 23.10 (tel. wł.). Obroń­
cy oskarżonych w procesie Doboszyń- 
skiego i towarzyszy zwracali się do 
władz sądowo - śledczych o-zezwolenie 
na widzenie się z uwięzionymi. Prośby 
te nie zostały uwzględnione. Tylko w 
jednym wypadku prokuratura zgodziła 
się na widzenie oskarżonego o udział 
w zajeździ e myślenickim, Andrzeja

Serka, z jego krakowskim obrońcą. Ze­
zwolenia udzielono, gdyż Serek jest o- 
skarżony jeszcze w innej sprawie o za­
kłócenie spokoju w czasie strajku wę­
glowego. Obrońca oskarżonego zobo­
wiązał się, iż w czasie widzenia oma­
wiać będzie wyłącznie sprawy, zwią­
zane z tym drugim procesem.

Widzenie odbyło się w obecności sę­
dziego śledczego.

Żydzi skazani
ZA WYBICIE SZYB

ŁÓDŹ, 23.10 (tel. wł.). W Piotrko­
wie odbył się proces, będący echem 
zajść w dn. 24 maja podczas zjazdu 
członków Stronnictwa Narodowego.

W wyniku rozprawy Sąd okręgowy 
w Piotrkowie skazał Ludwika Potoc­
kiego i Szlamę Tenenbauma — każde­
go na 6 miesięcy więzienia za wybicie 
szyb w lokalu Stronnictwa Narodowe­
go jv Piotrkowie.

Cień szubienicy
Dziś wykonanie

KRAKÓW, 23.10 (tel. wł.). Do pre­
zydenta R. P. zgłosił prośbę o łaskę o- 
brońca Stanisława Tyszki, skazanego 
w dwóch instancjach na karę główąą 
za dokonanie w drugiej połowie kwiet­
nia r.b. mordu rabunkowego na osobie 
18-letniej służącej w Rzeszowie Józe­
fy Walnej.

Po odrzuceniu skargi kasacyjnej 
przez Sąd Najwyższy wyrok ten się 
uprawomocnił. Prezydent R. P. z pra- 

skorzystał, wobec czego

nad Rzeszowem
wyroku śmierci

wczoraj powiadomiono o tym w dro­
dze telegraficznej prokuraturę Sądu 
okręgowego w Rzeszowie.

Dziś wyjeżdża do Rzeszowa wyko­
nawca wyroku sprawiedliwości kat 
Braun tak, że egzekucja odbędzie się 
w sobotę na dziedzińcu więzienia rze­
szowskiego. Należy zaznaczyć, że jest 
to już drugi wyrok śmierci ulegający 
wykonaniu w Rzeszowie, gdzie w ub. 
tygodniu stracono podwójnego morder 
cę Zygmunta Królikowskiego.

panowanie ulicy. Żaden inny rząd nit 
zapewni tak całkowicie jak rząd bel­
gijski. wolności słowa. Będzie om 
istniała i nadal. Jedno- zr nie jedtnafc 
rząd belfgdjski potrafił zapewnić po­
szanowanie porządwu publicznego. Bę­
dzie on nadal utrzymywany.

BRUKSELA, 23.10. (Tel. wł.) Stron.; 
nictwo reksistów zwołało wczoraj 
swych zwolenników przed lokal siedzi­
by „Rexu“, by wysłuchali przemówie­
nia, wygłoszonego przez radio przez 
premiera van Zeelamda.

W pobliżu siedziby reksitsów zacirę*  
ty gromadzić się grupy zwolenników 
i przeciwników stronnictwa, co w koń'- 
ou doprowadziło do manifestacji i 
konirmanifestacji.

Policja zmuszona do interwencji, 
rozproszyła manifestantów, usuwając 
ich z ulic bezpośrednio sąsiadujących 
z lokalem reksistów. Przez cały wie­
czór jednakże dokonano około 50 a- 
resztowań.

Przywódca „Rexu“ Degirelle zapo­
wiedział, że zwołane na niedzielę ze­
branie odbędzie się pomimo zakazu. 
W niedzielę — powiedział Degrelle— 
będziemy wszyscy w Brukseli. Mimo, 
iż specjalne pociągi będą skasowane, 
już w sobotę 50 tysięcy reksistów z 
prowincji przybędzie do Brukseli, 
gdzie zajmą się nimi miejscowi reksi­
ści. Degirelle twierdzi, iż w manifesta­
cji weźnóe udział 100 tys. rekeistóów.

W odpowiedzi ,na to, rząd zapowie 
dział, iż wojaka garnizonu brukselskie 
go będą znajdowały się w niedzielę w 
pogotowiu.
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Wyłączenie powoda cywilnego adw. Pawełka
w procesie apelacyjnym Grzeszolskiego

WARSZAWA. 23.10. (Tel. wł.) Po 
krótkiej naradzie 6ąd postanawia u.- 
sunąć , owada cywilneg"- ponieważ o- 
bectość powództwa w tym procesie 
nie jest prawnie uzasadniona.

Następnie obrońca wnosi o przy­
łączenie do akt sprawy powieści „O- 
pokia Piotrowa11, napisanej przez Gr«- 
szolslkiego, której treścią jest walka o 
powstanie nowego państwa (kościelne­
go. W powieści tej szlachcic polski po 
nawróceniu się i audiencji >u Ojca św. 
ofiarowuje cały«9wój majątek ua po- 
wstanie państwa 'kościelnego. Dołącze­
nie tej powieści do akt sprawy ma u- 
dowodnić, że Grzeszolski był katoli­
kiem wierzącym i praktykującym.

Następnie obrona wnosi o wezwanie 
prof. dr. Ballya, celem wydania opinii 
co do pamiętników Lucyny i Jerzego 
Grzeszolskiah. Wreszcie adw. Hof- 
mokl-Ostrowski oznajmia wśród poru­
szenia na sali, że zgłosił się wczora j do 
niego student nauk politycznych — 
27-letni Mieczysław’ Wierciński, który 
do rolkiu 1924 był korepetytorem oboj- 

fga dzieci i który oświadczył gotowość 
! złożenia zeznań- że stosunek ojca do 
dzieci był jak najlepszy. Obrona wno­
si o przesłuchanie tego świadka.

Prokurator sprzeciwia się wszyst­
kim zgłoszonym wnioskom. Sąd uda- 
je się na naradę, po której postanawia 
wszystkie wnioski obrony odrzucić.

WYJAŚNIENIA GRZESZOLSKIEGO
Z kolei Grzeszolski przystępuje do 

wyjaśnień. Stwierdza on, że nie był 
bezbożnikiem, a jeżeli nie bił eię w 
piersi i nie klepał pacierza, to dlatego, 
że modlił się duchowo

„Gdy wyraziłem się, że dzieci moje 
cierpiały ne charłactwo - mówi Grze 
szolski — to zarzucono mi, że bezcze­
szczę i ka lam ich pamięć. Słowo ,,char- 
łaotwo" jest jednak terminem nauko­
wym, oznaczającym następstwa dzie­
dzicznego obciążenia ą ja doszedłem 
do tego wniosku po 5 miesiącach wię­
zienia, zastanawiając się nad przyczy­
nami śmierci, dzieci,- źemuskały one 
być dziedzicznie obciążone, choćby ze 
względu na notoryczne pijaństwo w 
rodzinie Bugajów**.

Następnie G rzeszo Isk i odpowiada 
aa pytanie obrony w sprawie niejasno­
ści zeznań z Liszczykiem.

Grzeszolski1 — W tym jednym wy­
padku nie powiedziałem prawdy, pod­
czas procesu w Sosnowcu, bo nie 
obciąłem, by uważano mnie za zbója 
Llszczyk był u mnie, wyciągnął do 
mnie rękę zec słowami: „Jestem na­
rzeczonym pańskiej kochanki". Zrobi­
łem ruch ręką do kieszeni, gdzie mia­
łem broń, ale wówczas Biigajowie wy­
pchnęli mnie na schody. Mój kontakt 
ze Staciwiińską przed śmiercią pierw­
szej żony polegał na tym, że czasem 
szliśmy razem ulicą.

Grzeszohki wyjaśnia dalej, że pa­
miętnik syna traktowany jajko mate­
riał obciążający znajdował się po 
śmierci chłopca w jego rękach. Sam 
Grzeszolski przeczytawszy pamiętnik

zwrócił sędziemu uwagę na niego, są­
dząc, że treść tego parniętnitka będzie 
za nim przemawiała.

,,Niestety każde moje słowo i każdy 
czyn obracany był przeciwłko mnie. 
Mój stosunek do dzieci był taki, jaki 
bywa w najbardziej kochających eię 
rodzinach, gdzie ma prawo karcie dzie 
ci dla ich dobra...

„ŁAJDACZYŁAM SIĘ...‘‘
„Raz Kucza laka namówiła Jenzyka, 

by zażądał ode mnie pieniędzy na wy­
jazd na narty, a potem przyszła do 
mnie i namawiała mnie, abym nie po­
zwolił Jerzykowi jechać. Nie pozwoli­
łem mu pojechać i syn był z tego, po­
wodu rozgoryczony. Innego znów wie­
czoru Lucynlka przyszła bardzo późno 
do domu, a na pytanie gdzie była, od­
powiedziała: „łajdaczyłam się". Za­
skoczony tą odpowiedzią, skarciłem 
córkę, a potem wynikło nieporozumie 
nie między synem a mną'*.

Obrońca: — ..Lekarze wzywani do 
chorych dzieci mówili, że zachowywał 
się pan tak spokojnie, iż rzucało się to 
w oczy1*.

GYzeszolski ■ — Istotnie nie wyry wa­
łem włosów z głowy, nie rzucałem się 
na podłogę, nie wybiegałem na ulicę 
z 'krzykiem o pomoc, jak to robili Bu- 
gajowie. Słuchałem, co mówili leka­
rze i spełniałem ich polecenia. Na tle 
ogólnym moje spokojne zachowanie, 
mogło razić. Lekarze mówili, by Je- 
rzyka oddać na obserwację do szpita­
la, jednak Buigajowie sprzeciwili się 
temu, bo uważali szpital za mordow­
nię. Jak świat światem, żaden z Buga­
jów nie leżał w szpitalu. Potem, gdy 

chodziło o Lucynkę zgodzili ®ję. O 
wzięciu Cabajówny do szpitala nic me 
wiedziałem. Zabrała ją karetka w cza­
sie mojej nieobecności.

W tym miejscu prokurator wnosi o 
dołączenie do akt m. in. snrawy bro­
szury prof. Olbrychta o otruoiach ta-
em. i •

Adw. Ostrowski sprzeciwia sie sta­
nowczo przeciwiko dołączeniu orzecze­
nia prof. Olbrychta, uważając, że gdy 
□ ie stawił się na rozprawę w Sosnowcu 
to albo zjawi się tutaj, albo trzeba z 
nim skończyć!

Oskarżony składa jeszcze wyjaśnie­
nie: ..Po śmierci syna nie byłem na 
pogrzebie, ponieważ byłem chory. Je­
chałem powozem za trumną, nie mia­
łem jednak siły, by wysiąść i podejść 
do grobu. Na pogrzebie córki nie by­
łem wcale. Gdybym tam był. dziś nie 
stałbym tutaj i nie spowiadał bym się 
sądowi z mojch nieszczęść. Bugajowie 
przygotowali się do rozprawienia się 
ze mną na cmentarzu i mieli zebraną 
bandę. Całe przedmieście Pogoń weka 
rwało na mnie jako na truciciela. I 

nawet, dzieci szkolne pytały się: ..Czy 
pójdziesz na pogrzeb tej, którą otrruł 
ojciec?*'  Na oskarżonego pierwszy rzu 
cił podejrzenie trucicielstwa Włady­
sław Bugaj, gdy tylko przyszedł le­
karz do umierającej Anuy Grzeszol- 
skiej. Już tego samego wieczoru cały’ 
Sosnowiec o tym mówił.

Po tym wyjaśnieniu sąd postanawia 
odroczyć rozprawę do jutra.

Dziś zeznawać będą rzeczoznawcy, 
a m. in. prof. Siengalewictz.

(Początek procesu zamieszczamy na 
str. 6 — Red.).

Qdy iofadek 
pcaaiie leniwie.. 
trzeba go pobudzić do prawidłowej 
i systematycznej pracy. Chory żołą­
dek jest przyczyną powstawania wielu 
chorób, zostawia w kiszkach substan­
cje gnilne, zatruwając w ten sposób 
organizm.
Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
normuję działanie żołądka I kiszek, 
regulują trawienie, usuwają zaparcie, 
pobudzają przemianę materji i prze­

ciwdziałają tworzeniu się zbytecznego 
nadmiaru tłuszczu w organiżmie. 
Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
stosowane są również przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciowego 
(kamicy żółciowej), cierpieniach he- 
moroidalnych 1 otyłości; łatwe do 
przyrządzenia, chętnie przyjmowane 
przez chorych

Marsylianka zagłuszyła przemówienie
min. Deladier na kongresie radykałów

BIARRT1TZ, 23.10. Kongres rady­
kałów francuskich jest niebylejaką a- 
trakcją nie tyło dla polityków Francji, 
ale skupia na sobie uwagę niemal całej 
Europy. Wszakże na kongresie tym 
ważą się losy frontu ludowego, a tym- 
samym losy gabinetu p. Bluma.

Kongres radykałów jest wielką grą 
i to o bardzo dużą stawkę, bo o wewnę­
trzną przyszłość polityczną Francji, a 
temsamem o jej stanowisko względem 
wielu niezwykle doniosłych problemów 
europejskich. To też fakt, iż obrady 
toczą się w kasynie w Biarritz w sali, 
gdzie zwykle przegrywa tłię i wygrywa 
wielkie sumy w bakarata, nabiera sym­
bolicznego znaczenia.

Narazie usunięto zielone stoły, przy 
których ludzie na karty rzucali swe ma 
jątki i swój honor, a miejsce krupiera 
zajął przewodniczący.

Zagajenie miało niemal ceremonjal- 
ny charakter kasynowy. Słowa, jakie 
padały, miały włhściwie ten sam sens, 
streszczający się w sakramentalnych 
słowach krupiera: — Messieurs, faites 
vos jeux! — panowie, zaczynamy grać!

W czwartkowem popołudniowem po­
siedzeniu wzięło udział ponad 2.000 u- 
czestników, którzy wypełnili po brzegi 
salę, kuluary i galerje.

Na trybunie zjawił się gracz pierw­
szej wody . cs partji, min Daladier.

W tym .cncie wszyscy umilkli, a 

powstawszy z miejsc, rozpoczęli śpie­
wać Marsyljankę. Mimo nawoływań 
Daladier dźwięki francuskiego Hymnu 
Narodowego nie milkły.

8 zabitych, 40 rannych
NA POGRANICZU

CZESKO - RUMUŃSKIM
BUKARESZT, 23.-0. W pobliżu gra­

nicy rumuńsko - czechosłowackiej wy­
darzyła się katastrofa kolejowa, w 
której 8 pasażerów utraciło życie, a 40 
odniosło rany.

ANTONI HRAM

Śpiewak w masce
(66) POWIEŚĆ.

Sąsiadujące z główną salą pokoje 
rozbrzmiewały wesołym gwarem rozo­
choconej młodzieży, skupionej dokoła 
bufetu j stolików. W diahszych, zaicusz- 
nyeh salonach pracowicie odrabiano 

^iweziaistąpioinego brydgCa w ciszy i na­
bożnym skupieniu.

W przerwie. kiedy po skończonym 
tuł.gu. uuńczące pairy rozchodziły się w 
różne stromy, ma sali -ukaizBiła się Lilia­
na Zaibierzańska, w towarzystwie lor­
da Cnawrórda.

Właśnie tę chwilę Liliana nzmiała za 
oiuj-dosowniejszą, aby ^prezentować 
się wybrednej elicie towairzyiscwią, Wie- 
dziata. że oprócz wspanialjieh toalet, 
przede wszystkim jej drogocenne 
iklejindty zatrzymają m sobie wzrok 
wr stkiioh bez wyjątlfou kobiet i męż­
czyzn.

Bal ziemiański był dla niej specjalną 
joj twarzyczce. Poznała bowiem cały 
wobee Itamycih ®uajomydh, zarówno 
Tiesnian jak i stołecznej śiuiietauiki- 
wtajemniczonej w ostatni skandal lira 

. ftpobt-wą. Zaiwer zanoktou. TjąwarĄjSŁWo

lorda Cnawforda. który w stosunlkowo 
krótkim czasie zdołał stać się osobisto 
ścią znaną w sterach stolicy, miała 
podnieść zachwianą reputacje pięknej 
hrabiny i zdementować najfantastycz 
niejsze plotki, jakie krążyły na ten 
tensat oct chwili opuszczenia Zabier-zan. 
przez Lilianę.

Dlatego też, kiedy uważna na wszy­
stko Zabierzańska jednym tylko spoj­
rzeniem objęła balową salę, uśmiech 
szczerego zadowolenia wyikfwitlnął na 
jej twarrzYczte. Poznała obwiem cały 
-zeireg osób, które, jak słusaniie prtzy- 
ipuszcizala, najmniej spodziewały się 
spotkać ją tutaj i w dodatku w towa­
rzystwie przystojnego, przede wszyist- 
stkim tak .popularnego w stolicy an­
gielskiego milionera.

Lord Crawford, jakby odgadując 
tok myśli pięknej kobiety, odpowied­
nią postawą, znaimiooująeą nieprzecię 
tną znajomość wiełkopańk tej manie­
ry, godnie prezentował eię w roli po­
tomka arystokraiyk/znego rodu AUmo- 
nu.

Nic też d... nego, że w tych warun­
kach Liliana momentalnie znalazła się 
w kole życzliwych, znajomych, nie 
szczędzących jej banalnych komple­
mentów, podilanyich sosem nieodzow­
nego konwenansu, co zresztą nie było 
równoznaczny im z wyzibviciem się do­
tychczasowych (uprzedzeń i złośliwo­
ści. Tego jednak, promiennej acą wew­
nętrznym rozradowaniem Liliana, nie 
dostrzegała. Wystarczyły jej zewnę­
trzne oznaki szacmnlku i życzliwości- 
utrzymanej na stopie odpowiedniego 
dystansu, jaki mnisi być zachowany 
pomiędzy towarzyszką angielśkiiego 

lorda a żoną polskiego obywatela, 
choć by był nim naczelnik imiimsteniał- 
nego wydziału, lub utytiu.lowany ob­
szarnik na tysiącach hełktaróiw.

Liliana promieniała. Towarzystwo 
znajomyTi pań i panów, okazujących 
zarówno jej, jak i Heninikowi wieile 
szczerej czy dobrze udanej sympatii 
wprawiało ją w coraz to lepszy humor 
Ponniimo pewności siebie, jeszcze raz 
miała okiaizję stwierdzić, że obok „Śpię 
waka w masce**  będzie bohaterką wie­
czoru, a to podniecało jej próżność, 
dając, pełnię zadowolenia.

Roześmiana, pozornie całkowicie po 
chłonięta rozmową, potrafiła dostrzec 
zaciŁekawiione, pożądliwe spojrzenia 
pozostałych gości,, którzy przez nk-zca 
jcanęść z piękną hiabiaą, nie mieli or

kazji znaleźć się w jej towąnzystw *©.  
Z tonącej w zieleni estrady spłynęła 

na sailę nowa, melodia. Młódy książę 
Staniłło, za. zgodą lorda Crawforda- 
podlał Lilianie ramię. Odprowadził 
ich w wir tańca wymowny uśmiech 
. .przyjaciółek' Liliany, wśród których 
młody książę cieszył się niezwykłym 
powodzeniem.

Zawiedzione airystokrądki i feząiz »ie 
mogły jeszcze dać ujścia tajonej złośh 
wości, ze w zględu na obecność w jch 
greede lorda Cra/wforda- który zasko­
czony łobuzerską śmiałością StaaiHy, 
stał jakiś czas bezradnie, śledząc 
bne, stylowe ruchy swej przyjaciółki 
oddalającej się z młodym księciem.

Dopiero ^sunięcie eię z ioh gJttoą. 
kilku następnwlh par wytrąciło Hen­
ryka z zamjiślenia, przypominając mu 
równocześnie, że uryfrno znajomości 
form towarayskiidh. popełnił ^iróby nie 
tak t, nie zapraszając dotąd do tańca 
żadnej z pań, w towarzystwie których 
się znajdował od kwadransa.

Braknąć napnawiić błąd podał ramię 
najbliiżazeij damie- której nazwieka na­
wet nie znał. Była jednak dość młoda 
a przede wszystkim nie brzydka- choć 
Lilianie ustępowała w urodzie. Craw- 
fonda jednakże zainteresował w pier­
wszym rzędzie diłurgi sz»u>r pereł, óka- 
la jącyoh białą, rasową azwję piczy god 
Dej tanorafcŁ
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Pomoc, do której mają prawo
Zima potęguje trudności bytowania 

większości ludzi w Polsce i na całym 
obszarze naszego pasa klimatycznego. 
Myśl o zaopatrzeniu dzieci w ciepłe o- 
krycia, o węglu na opał napełnia trwo­
gą niejedną głowę rodziny pracującej.
Możemy sobie wyobrazić, jak tragicz­
nie wyglądać musi ta sprawa w rodzi­
nach bezrobotnych.

Trudności zimowego bytowania bez­
robotnych, jeżeli je brać w skali ogól­
nokrajowej, zwiększają się tym bar­
dziej, że wzrasta gwałtownym jednora­
zowym skokiem i liczba bezrobotnych.

W miesiącach letnich bezrobotni — 
wraz z rodzinami stanowili 600 tysięcy 
osób, w ciągu listopada i grudnia licz­
ba ta urośnie do miliona. Kończą się 
roboty publiczne, finansowane przez 
■'undusz Pracy, kończą się roboty se­
zonowe; prywatne, państwowe i samo­
rządowe. Tysiące murarzy, brukarzy, 
cieśli, drwali i piaskarzy i przede wszy 
stkim robotników niewykwalifikowa­
nych mróz odpędzi od pracy, pozbawi 
ciepłej strawy — właśnie wtedy, kie­
dy najwięcej jest potrzebna.

Drobna część z nich może znaleźć 
pracę w innym fachu, oczywiście go­
rzej płatną, dorywczą, część niewielka 
— może liczyć na pomoc rodziny i przy 
jaciół, ale ogromna większość — to 
ludzie, którym grozi głód i chłód doj­
mujący.

Zima obecna — siódma zima kryzy­
su — jest szczególnie groźna: to też 
wymaga specjalnej ofiarności społe­
czeństwa pracującego i zarabiającego 
w niesieniu pomocy społeczeństwu po­
zbawionych pracy i głodnych. Pomoc 
trzeba oprzeć na szerokich podstawach 
zmobilizować do walki z głodem wszy­
stkich.

Dlaczego nadchodząca zima jest spe­
cjalnie ciężka da bezrobotnych?

Ludziom, którzy od sześciu lat nie 
pracowali, albo mieli pracę dorywczą, 
wyczerpały się wszystkie rezerwy: — 
często biedne graty robotnicze powę­
drowały do handlarza, lub lombardu, z 
którego nigdy nie wrócą: wszelkie źró­
dła pożyczek zostały wyczerpane: po­
moc rodziny — a jakaż może być po­
moc rodziny tak samo bezrobotnej lub 
robotniczej (bo chyba jasne, że bezro­
botny z bankierów się nie wywodzi) — 
ograniczyła się do minimum; dzieci 
które siedem lat temu były niemowlę­
tami, obecnie dorosły — trzeba je u- 
brać, dać jeść i posłać do szkoły.

Niezapominajmy, że wytrzymałość 
ludzka posiada granice.

A jednocześnie pamiętać musimy o 
fakcie innym — pocieszającym: wszy­
stko zapowiada, że zima nadchodząca 
będzie przełomową zimą kryzysu. Opu­
szczenie rąk w takim momencie byłoby 
błędem nie do darowania.

W obecnej akcji pomocy zimowej zna 
ne słowa pieśni: „dodaje sił wędrówki 
kres“ powinny. nam rzeczywiście doda­
wać sił.

Walka w obronie miliona istnień bę­
dzie trwała caK 5 miesięcy. Nie może 
ona ograniczyć się do jednorazowego 
mniej lub więcej efektownego gestu.

Z takim rozgłosem propagowany — 
w Niemczech „dzień jednego garnka" 
może być u nas tylko częścią akcji —

Kto więc podpisał
UMOWĘ W MORGES?

W związku z pogłoskami', jakie od 
dłuższego czasu kursują po prasie i w 
kołach politycznydh w t. zw. „f ronicie 
Monges", zasługuje na uwagę oświad­
czenie Stronnictwa Ludowego, podane 
w ostatnim numefrze „Zielonego Szrtan- 
dlam".

Oświadczenie to brzmi: „wprawdzie 
Stronnictwo Ludowe w myśl uchwał 
NKW uważa za możliwe i dopuszczal­
ne współdziałanie z jannymi organiza­
cjami stojąiciyimi na gruncie demokra­
cji, to jednak zachowuje całkowitą, 
swoją, samodzaelcość i nie jest w swej’ 
polityce skrępowane żadlnymi umo­
wami ani też nie tworzy (przynaj­
mniej dotąd) żadnego bloku z kimkol­
wiek. Nie została też zawarta żadna 
umowa polityczna w Morges. wiążąca 
w czymkolwiek działalność Strpwmc- 
twa Ludowego*.

Stalą troską o los głodnych i zziębnię­
tych musimy sprawić, że ta, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, ostat­
nia zima kryzysu stać się powinna dla

bezrobotnych najlżejszą zimą.
Niech to będzie naszym „punktem 

honoru" narodowego na najbliższy o- 
kree.

k.

Czy Polska weźmie udział
w naradach nad

Wiedeńska „Neue Freie Presse'1 do­
wiaduje się w Rzymie jakoby Musso- 
lini dążył do te|go, aby Polska została 
zaproszona do współpracy w tak zwa­
nym „pakcie czterech".

Natomiast w żadnym wypadku nie 
będzie zaproszona do niego Rosja so­
wiecka. której całe zachowanie się

paktem czterech
przemawia za tym, aby pozostała poza 
wszelkimi układami.

Pogląd ten podziela także dziennik 
„Staimpa1*,  który stwierdza, że między 
Niemcami i Włochami osiągnięto już 
całkowite porozumienie co do tego, że 
Rosja sowiecka nie może brać udziału 
we współpracy europejskiej.

Nieuzasadniona zwyżka cen
musi być zahamowana

Na ostatnim posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, któ­
re odlbyło się onegdaj. stwierdzono je- 
dnoanydlmie konieczność zdecydowa­
nego przeciwstawienia się wszelkim 
nagłym, spekulacyjnym zmianom cen 
i zmia/tom w kosztach własnych Pro­
dukcji j wymiany.

Spekulacyjne zwyżki cera airtyflou- 
łów przemysłowych i rolniczych, nie- 
uzasaó’ione momentami kailkiulaeji 
'handlowej, spowodować mogą niepo­
żądane pertiu.ribacje i wypaczyć natu­
ralny rozwój koniunktury- który żary 
so-wał się tak wyraźnie w okresie sic:

O poprawę stosunków 
polsko — czechosłowackich

Min. spraw zagranicznych Czectho-1 
słowa-j i dr. Krofta wygłosi: onegdaj 
w parlamencie dłuższe przemówienie 
przedstawiające międzynarodowe po­
łożenie polityczne.

Przy tej sposobności omówił min. 
Krofta również stosunki polsko-czech° 
słowackie, które jego zdaniem uległy 
ostatnio znacznej poprawie.

„Miałem — mówił mim. Krofta — 
dwa razy sposobność przeprowadzenia 
rozmów z ministrem Beckiem w Gene­
wie. -4-------- ....---------------------------

Niemiecki głos
o żydowskim zagadnieniu w Polsce

radykalizacji odsuniętej od zarobkowa­
nia inteligencji polskiej. Ponadto brak 
dostatecznie silnej średniej warstwy 
stwarza dla dyplomacji polskiej dodat­
kowe trudności przy reprezentowaniu 
swego kraju, w którym tak poważna 
część stanowi odrębną religijnie, raso­
wo i językowo mniejszość.

Drobna, o wewnętrznem znaczeniu 
kwestja uboju rytualnego w Polsce po­
woduje natychmiast ingerencje świa­
towego żydowstwa i jest przykładem, 
na jakie trudności musi być przygoto­
wany każdy rząd w Polsce, który przy­
stępuje do rozwiązania problemu żydo­
wskiego. Dziennik niemiecki jest zda­
nia, że postawiona obecnie przez Polskę 
w Genewie kwestja żydowskiej emigra­
cji musi się doczekać rozwiązania w in­
teresie europejskiego pokoju.

Naczelny organ hitlerowców zajął 
s ę omówieniem żydowskiej emigracji 
7. Polski i pr> ypomina, że Polska już 
niejedrt kr.otnic występowała z planem 
reguła :i swego nadmiernego procen­
tu ludności żydowskiej w drodze emi­
gracji, jednakże zawsze bez realnego 
wyniku, ponieważ kwestja ta może być 
rozwiązana tylko w płaszczyźnie mię­
dzynarodowej i przy poparciu finansje­
ry żydowskiej.

Kwestja ta niewątpliwie obchodzi ca 
łą Europę, która coraz bardziej zaczy­
na rozumieć, że wewnętrzna równowa­
ga Polski — składnika europejskiego 
pokoju — zależy od załatwienia spra­
wy 1-milionowej mniejszości żydow­
skiej. Mniejszość ta dominuje w pol­
skim handlu, bankowości, prasie, adwo­
katurze i doprowadza do zrozumiałej

300 armat i pięć tysięcy ckm.
wysyłają Sowiety do Hiszpanii

Paryski -,Gringoire‘‘ dowiadluije się, 
że w ostatnich dniach odbyło się na 
Kreanlu pod przewodnictwem Moteto­
wa posiedzenie biura polityczmeigo, na 
•którym powzięte zostały nadzwyczaj 
daleko idące decyzje, które doprowa­
dzić mogą do zakłócenia pefcoju w 
Europie.

(Pomimo protestu oficerów sowiec­
kiego sztabu generalnego, którzy oba­
wiają się naruszenia własny.h rcz-ww

materiału wojenusgo, marszałek Wo- 
roszyłow wydał rozkaz wysłania wiel­
kich ilości materiału wojennego do 
Barcelony.

W tra/taportach tych ma się znaj­
dować 5090 ciężkich i lekkich karabi­
nów maszynowych, 300 armat z odpo­
wiednim zapasem amunicji, sto samolo 
tów bombowych j myśliwskich, którym 
towarzyszyć ma 40 letników sowiec­
kich. Poza tym do Katalonii ma być

pmia i września rb.
W tej myśli — niezależnie od zarzą 

dzeń administracyjnych. wydanych 
przez p. premiera — Komitet Ekono­
miczny rozpoczął dyskusję w sprawie 
zarządizeń o charakterze gospodarczym 
mającym przeciwdziałać wszelkiej 
spekulacji.

W uajibliższyeth dniaclh odbędzie się 
drugie w tej sprawie posiedzenie Ko­
mitetu Ekonomicznego, Ministrów, na 
'którym pp. ministrowie rolm. i ref. rola 
oraz przem. i handlu przedstawią od­
powiednie projekty wniosków.

Wizyta gen. Rydza-Śmdigłego w Pa­
ryżu, w wyn-iku której nastąpiło wzmo 
mienie sojuszu francusko-polskiego- 

powinna, zdaniem min. Krofty dopro­
wadzić do zmniejsze/ua chwilowych, 
jak się wyraził min. Krofta — tarć po­
między- Polską a bliskim sprzymierzeń 
ceni Francji, jakim jest Czechosłowa­
cja.

W zakończeniu swego expose min. 
Krofta wskazał, że obecna sytuacja 
międzynarodowa jest wyjątkowo po­
ważna. 

wysłanych 10 oficerów artylerii sowie 
ckiej oraz 15 speców propagandy woj­
skowej. którzy mają zająć atę urt/ww 
rzeniem służby prasowej i rozpoweae- 
chnianiem ulotek.

Spodziewany jest również wyjazd 
20 oficerów sztabu głównego, co już 
stanowić będzie oficjalne wmieszanie 
się do operacyj wojskowych, prowadzo 
nych przez Katalonię.

Depesze inmych źródeł stwierdzają 
niedwuizinaczniie, że rewelacje -.Grin- 
goire“, zazwyczaj doskonale poinfor­
mowanego odpowiadają prawdzie.

Wiadomość powyższa potwierdza po­
dane przez nas wczoraj informacje u 
decyzji rządu sowieckiego, w sprawie 
czynnego popaircia araarchistyczoo • ko 
•munistyoznej armii rządu madryckie­
go.

Z DNIA
5 4 NA KORZYŚĆ GOŚCI...

Rozigłośnia katowicka zapowiada, że 
w niedzielę wyrusza z Chorzowa po­
ciąg popularny, który zawiezie amato­
rów piłki nożnej do Częstochowy-, 
gdzie odbędą 6ię zawody pomiędzy tam 
tejszą >,Brygadą" a chorzowskim AKS

W związku z tym przytaczamy tu­
taj b. aktualne uwagi zamieszczone w 
„Warsz. Dzienniku Narodowym" na 
temat zachowania się publiczności na 
zawodach sportowych.

Zagadnienie kulturalnego zachowania snę 
publiczności i sprawa jej t. zw. wyrobienia 
sportowego — nie przestaje być w naszych 
stosunkach kwestiami palącymi i przykry-

Niema prawie tygodnia, by z różnych 
stron Polski, z osad, miast i miasteczek nie 
dochodziły echa awantur i bijatyk na bo­
iskach, burd i skandali na meczach bokser­
skich.

Niedawno „dobre obyczaje" naszej publi­
czności sportowej wkradły się nawet do 
spotkań międzynarodowych. Rumieniec wety 
du palił twarze kulturalnych widzów, gdy 
na Dynasach, podczas wizyty kolarzy nie­
mieckich, sypały się — na tor butelki i... 
deski z połamanych ławek i barier, a na 
gości — kamienie...

Kilka dni temu WOZPN. postanowił zam 
knąć do marca 1937 roku boiska „Przysz­
łości" we Włochach i „Sokoła" w Piasecz­
nie za notoryczne bicie po meczach — zwy 
męskich drużyn warszawskich...

Ostatniej niedzieli w Grudziądzu mecz 
piłkarski Polonii (Bydgoszcz) z miejscowym 
PPW. zakończył się szarżą tłumu na gra­
czy przyjezdnych i, mimo interwencji go­
spodarzy, dotkliwym poturbowaniem gości- 

Wypadki takie powtarzają się ciągle, a 
me jest od nich wolna żadfia dzielnica kra­
ju. Nie stanowi wyjątku stolica.
Nic dziwnego, że jeden z gorących 

zwolenników sportu oświadczył wczo­
raj w rozmowie: ,,Nie wiadomo jak 
się zakończą niedzielne zawody parnię 
dzy drużyną KS. .-Dął>‘‘ z Katowi*  a 
KS. „Śląsk1* z Świętochłowic na boisku 
tego ostatniego. Chodzi o miejsce w 
Lidze, więc wallka będzie zacięta i ni® 
wiadomo jalk się zakończy. Czy me 
dojdzie do krwi rozlewu...

Być może dożyjemy czasów. że py­
tając się, jaki jest wynik zawodów, — 
dowiadywać się będziemy, że pięcia 
graczy — powiedzmy — wyniesiono 
na noszach a czterech pobitych opuści­
ło boisko o własnych silach. Crtrowę 
w skrócie będzie się to wyrażało nasię 
pująco: 54 na korzyść gości...

Koniec żałoby
W ANGLII

Dnia 21 bm. skończyła się oficjalna 
żałoba na dworze angielskim, która 
trwała przez 9 miesięcy od śmierci kró 
la Jerzego V.

W przyezlytm już tygodniu w stolicy 
Anglii rozpoeznie saę .normalne życie 
społeczne i towarzyskie.

Człotikowie rodziny królewskiej przy 
jęli już różne oficjalne zaproszenia i 
brać będą udział w licznych towanry- 
sko-filaniiropijnych imprezach prywat­
nych i publicznych.'

Znak nowego władcy imperium bry­
tyjskiego1 E. R. VIII pojawi się po raz 
pieirWszy w nagłówku papieru listo­
wego- używanego w pałacu Buckin­
gham. tudzież w ininyclh rezydencjach 
królewskich.

Przyjaciel Litwinowa
ARESZTOWANY

..Daily Mail" donosi, że b. attache 
ambasady- sowieckiej w Paryżu, Czle- 
nov.. .sobiciy przyjaciel Litwinowa, zo­
stał ćLiesztowaay w Moskwie.
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Kobiety a unarodowienie handlu
ma tym polu pracować, a nie wiedziały Ira Zachodniego* 1 w Sosnowcu pod .Je- 
by, jakie placówki są nie zajęte przez I dna z Pań Domu”. Chętnie służyć bę- 
chrześcijan, prószcie sa o podanie I dc wszelkimi informacjami, 
swych ad*resów  do Redakcji „Kurje- • Jedna z Pań Domu.

Obserwujemy w ostatnich czasach żywy i 
aktywny udział kobiet na polu unaradawia- 
nia handlu i przemysłu. Zjawisko to niewąt­
pliwie posiada duże znaczenie, bowiem głów 
nymi klientami w sklepach są kobiety. Od 
pewnego czasu otrzymujemy wiele artyku­
łów pisanych przez kobiety, pisane z wię­
kszym lub mniejszym temperamentem, ale 
wszystkie dające wyraz nastawieniu w kie­
runku popierania handlu polskiego. Niektó­
rych tych artykułów drukowaó nie możemy 
z różnych względów. Znajdują się jednak 
wśród nich i takie, które temat omawiają 
«w sposób rzeczowy i trafny. Dla tych ar­
tykułów zawsze chętnie miejsca udzielimy. 
Nżżeg drukowany jest jeden z takich, który 
porusza istotne sprawy i zwraca uwagę na 
doniosłość zadania kobiet w unarodowieniu 
handlu.
„Musimy uma-rodowić handel'1 — ta 

ka uchwała zapadła na zebramiiu Ra­
dy Naczelnej Zrzeszeń Kupiec twa Pol­
skiego w Warszawie. Tą (rezolucję spo 
i erweńetwo polskie zapewne przyjęło 
z prawdiziiwyini uznaniem, obiecując 
obie solidaryzować się z tak dcnaosłą 
uchwałą. Nadszedł już c®a6, abnśnry 
zrozaaniela. ż© jedyna droga do do- 
btóby+u w kraju, to unarodowienie 
przemysłu i handlu. Lecz same słowa 

nie wystatrczą. Trzeba czynu i tó 
•■-zwtti zbiorowego. Musimv zdać sobie 
sorewę, że dotąd handel i przemysł 

ogacał obcych. Dlaczego więc my. 
Bokscy w swej Ojczyźnie umiemy oa- 
Tzeknc na brak pracy, której jest bar­
dzo dużo. a nie weźmiemy się do niej?

Obecnie już kupujemy u swoich, ale 
ni<i-. Mty nne wszyscy i ode wszystko. 
Dużo airtylkułów nie ma w sklepach 
chrzęścijańdkieh, amnezeni więc je­
steśmy z bratku tych iść do żydlów. A 
to oie powinno mieć miejsca. Dlacze­
go dotąd nie ma tych Sklepów? Dla- 
:ego. że jesteśmy zbyt bieimi i mało 
praedsiębiorczy. Jednostki energiczne 
posdćbd&jące na początek nawet nie 
dinżu gotówkę, powinny właśnie za- 
kładać sklepy z balkimi artyikiułamd, 
których nam obecnie hrak. Pcdacy do- 
tyc.. -3as wnikali baradłn Jęcz chętnie 
przyiiLDOwtdn najmarniejszą posadę, 
byle «ie pracować u siebie, twiendząc- 
że eto posiadają zdolności do prowa­
dzenia handlu. Mniemanie to nie efu- 
sano. Trzeba tylko chcieć na tym po­
lu • acować, a można wszystkiego do 
konać. Poozątdk i przykład dać nam 
powinma inteligencje bezrobotna, za 
piwykładem której wzorować się będą 
j inne warstwy ludności. Cześ pozbyć 
sto przestarzałych nałogów i przesą­
dów że imanie się handlu nie przy­
stoi imteliigietutowi. Każde najprostsze 
zajęcie wymaga inteligencji, gdyż wie 
dy jest tylko wzorowo wykonane.

Va --kończenie zwracani się z ape­
lem do naszych pań. My kobiety mo- 
.--urr ordizo dkrżo zdziałać, gdy tylko 
acemy. Chcaejmy więc stać się pio­

nu-rikatnri dobrobytai w krajni i -nzy- 
* - :.zmy emigrację uciążN weigo dla

elementu. Przez ręce Pań Domu 
iprzr- . ■ '-Łzi w całej Polsce rocznie 8 
m-Jitordów złotych. Jest, to zawrotna 
suma. Miesięcznie Stanowi to 666 mi­
lionów złotych. Gdyby te miliony po­
zostały w rękach kupców chrześcijań­
skich, nepewno biedy nie byłoby w 
Polsce.

Jestem długoletnią mieszkanką So­
snowca i z prawdziwym zadowoleniem 
mogę stwierdzić, że unarodowienie 
na<?zego handlu idzie w szybkim tem­
pie. Kupujmy więc wszyscy u swo- 
ichl Zakładajmy hurtowniie, sr»ółd'ziel- 
nte sklepy. ranie, które cheaałyby
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OBYWATELE!
Pirzed kilou dniami powstał w stolicy Obywatelski Komitet Pomocy 

Zimowej dla bezrobotnych.
Na czele Komitetu stanęli najwyżsi nasi dostojnicy, zaś w skład jego 

weszli przedstawiciele wszystkich warńtw społecznych.
Odezwa, ogłoszona przez Centralny Komitet, wzywa wszystkich Pola­

ków do spełnienia obowiązku względem głodujących współbraci.
Jeżeli zaś gdzie, to tu. w Zagłębiu najłatwiej oam przyjdzie stwier­

dzić, że do świadczeń na rzecz pomocy zimowej dla bezrobotnych stanąć 
mnisi każdy z mas, komu uczciwie bije serce, a rozum — czynami kieruje.

Wielotysięczna rzesza bezrobotnych (nim z wiosną ruszą roboto poi- 
bliczue) przeżyć musi zimę. Musi mieć zapewniony kęs chleba i ciepły kąt.

Nie wolno Ci, Obywatelko, Obywatelu, podnieść do ust codziennej 
strawy — jeśli nie spełniłeś ludzkiego i polskiego nakazu1 jeśliś 6ię z bra­
tem swym nie podzielił, jeżeli ju'ż nie groszem, to tożką strawy, to eztoką 
zbędnej Ci odteieży. 1

Kiedy patrzysz na glówiki Twy ch dzieci i o ich zdrowie się tro^kasz-y 
dojrzyj wielką nędzę dzieci, które często głodem i chłodem dręczone próż­
no do swych żywicieli ręce o ohleib wyciągają!

Wszyscy do szeregów! Wszyscy do powszechnej akcji pomocy zimo 
w«j!

Sosnowiec, Zagłębia Dąbrowskiego stolica, niech da wzór dla catłego 
Zagłębia.

Do wielkiego, ważnego i pilnego obowiązfeu wzywa mieszkańców na­
szego miasta nakaz obowiązku i sumienia!

OBYWATELSKI KOMITET 
ZIMOWE J POMOCY DLA BEZROBOTNYCH

Sekcja zbiórkowa Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej dla bez­
robotnych zawiadamia mieszkańców 
miasta, iż i dniem 29 bm. rozpocz- 
nie się zbiórka odzieżowa po domach.

W związfcu z tym prosimy łaska­
wych ofiarodawców, by zechcieli na 
dzień 29 bm. przygotować paczki o- 
dzieżowe- po które zgłoszą się kwesta- 
rze Komitetu, zaopatrzeni w odpowied 
nie kiwitariusze.

Jednocześnie Komitet wzywa gorą­
co do podpisywania deklaracyj w

KALENDARZYK

4D z i ś Rafała Arch. 
■' Jutro Kryspina

M Wschód słońca 6 m. 18. j 
. Zachód w 16 m. 39.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: Szept miłości. 
PAŁACE: Bolek i I>»lek.

X SEKCJA POPIERANIA DOBREJ 
PRASY. Przy Akcji katolickiej w Dą­
browie zorganizowana została sekcja 
dobrej prasy. Sekcja uchwaliła regu­
lamin, który obowiązywać będzie 
wszystkich członków.
X ZARZĄD ZWIĄZKU CZELADZI 
RZEMIEŚLNICZEJ CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEJ W SOSNOWCU, zawiadamia 
wszystkie czeladniczki i czeladników 
wykwalifikowanych i niewykwalifiko­
wanych w rzemiośle: fryzjerstwo dam­
skie i męskie oraz perukarstwo, że w 
poniedziałek dnia 26 bm. o godzinie 20 
w lokalu Związku rzemieślników chrze- 
ścjan w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16, 
odbędzie się zebranie sekcji fryzjer­
skiej Związku czeladzi rzemieślniczej 
chrześcjańskiej. Zarząd prosi o jaknaj- 
liczniejsze przybycie.

Dnia 22 bm ^był się egzamin w za­
wodzie fryzjerskim przed komisją 
egzaminacyjną przy Izbie rzemieślni­
czej w Kielcach. Skład komisji był na­
stępujący pp.: Elżbieta Sauczek, Wła­
dysław Doros, Albert Korbella i dele­
gat Izby rzemieślniczej dyr. Włady­
sław Mazur. Egzamin złożyła p. Jani­
na Bonczkowa, jako mistrzymi w 
wodzie fryzjerskim.

sprawie przyjmowania najbiedniej­
szych dzieci &a dożywianie do domów.

Kwestarze zaopatrzeni są w odpo­
wiednie druki, które należy tylko cay- 
tełniie wypełnić i zwrócić kwesta rsowi.

Komitet, prosi przy tym tych obywa­
teli, do których kwesturze nie dotrą, 
o składanie ofiar (ipaczefc odzieżo­
wych) w dwóch punktach zbiorczych: 
w Rartuiszu (Wydział oświaty) od godz. 
8 rano do 15 i w Donnu Społecznym 
(Żytnia 10) od godz. 18 do 20.

Komitet.

ZAGŁĘBIA
Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 24 bm. o godz. 16.30 popołudniów- 

ka z przebojowej sztuki W. Fodora pt. „MA­
TURA".

Wieczorem o godz. 20.30 arcydzieło współ­
czesnej polskiej prozy sztuki w 4 aktach K. 
H. Rostworowski ego pt. „U METY" z pp. 
Arciszewską, Zawadzką, Marwicz, Comobi- 
sem, Kochanowiczem, Krótkim na czele ze­
społu.

W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 16.50 przed­
stawienie sztuki pt. „MATURA".

Wieczorem o godz. 20.30 przedstawienie 
sztuki pt. „U METY".

Bilety od 25 gr. do nabycia w firmie W. 
Czechowski.

X NACZELNIK UEZĘDU SKARBO­
WEGO w Dąbrowie p. Szczęch, jak 
się dowiadujemy, ma opuścić zajmo­
wane dotychczas stanowisko.
X 2 TYGODNIE URLOPU PO 6 MIE­
SIĄCACH PRACY. Sąd Najwyższy u- 
stalił ostatnio zasadę prawną, że pra­
cownikowi umysłowemu, który został 
zwolniony po przepracowaniu 6 miesię­
cy — służy prawo do 2-tygódni urlopu.
X STOWARZYSZENIE KOBIET Z 
WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM. W 
Zagłębiu powstaje nowy oddział Pol­
skiego Stowarzyszenia kobiet z wyż­
szym wykształceniem z siedzibą w 
Dąbrowie Górniczej. Bliższych infor- 
macyj udziela i przyjmuje zapisy no­
wych członkiń dyrektorka prywatnego 
gimnazjum żeńskiego im. E. Zawidz- 
kiej p. M. Jarosowa, Dąbrowa Górni­
cza, Al. 3 Maja 11, tel. 68-260.
X PORANKI W KINIE „EDEN". 
Dziś, w sobotę, dn. 24 bm. o godz. 14 
(2 pp.) i jutro w niedzielę, dn. 25 bm. 
o godz. 11.30 odbędą się poranki z fil­
mów: I. „Jej wysokość całuje" z Janet 
Gaynor i Henry Garat w roli gł. i II.

za-i Buster Keaton p.t. „Przygody rekruta" 
j Ceny, biletów od 25 groszjj.

TO i OWO

Szary świt
Gdy szary świt jesienny 
okienne szyby bieli, 
dzionek się budzi senny, 
a drżący z roz kąpieli. 
I człek jakiś odmienny, 
gdy noc go rozanieli — 
poziewający, senny 
dobywa się z pościeli— 

Gdy szary świt jesienny 
okienne szyby bieli, 
smętek się tka bezdenny 
na ludzkich dusz kądzieli... 
bo słońca blask promienny 
złotem się nie rozstrzeli

* i zamilkł chór codzienny 
ptaszęcych, cudnych treli— 

CHICHOT

RADIOODBIORNIKI 
philipsa NA RATY 

OPTOFOT Sosnowiec, 3-Maja 11 
tel. 61994. 603“

Na zimową pomoc
DLA BEZROBOTNYCH

Robotnicy i urzędnicy Tow. ,,Solvay ' 
w Grodźcu opodatkowali się w wysoko­
ści od jednego do półtora procent od 
swych poborów na okres dwóch mie­
sięcy na pomoc zimową dla bezrobot­
nych.

Dyrekcja zakładów wpłacać będzie 
na ten cel również w ciągu tych dwóch 
miesięcy taką samą kwotę, jaką zbiorą 
tytułem opodatkowania się pracow­
nicy.

W BĘDZINIE
W sali Rady miejskiej w Będzinie, 

odbyło się zebranie organizacyjne miej 
scowego obywatelskiego Komitetu po­
mocy bezrobotnym.

Zebranie zagaił p. prez. Izydorczyk, 
proponując aby zebrani uznali się ^a 
członków tegoż komitetu i uchwalili 
regulamin Wydziału wykonawczego 
komitetu według projektu nadesłanego 
przez wojewódzki komitet. Po krótkiej 
dyskusji wniosek ten przyjęty został 
przez zebranych jednogłośnie.

Do prezydium Komitetu i Wydziału 
wykonawczego powołano te same oso­
by, które stanowiły prezydium i Wy­
dział wykonawczy lokalnego Komitetu 
Funduszu Pracy, t.j. pp.: przewodni­
czący — prez. Izydorczyk, wiceprze­
wodniczący — wiceprez. T. Goc, człon­
kowie: ks. T. Peche, M.Kosibowiczowa 
M. Krakowski, dr. S. Weinzieher, S. 
Kowalczewska, adw. J. Szeniec i J. 
Geldbardt.

Następnie na propozycję prez. Izy- 
dorczyka dotychczasowa sekcja zbiórko 
wo-imprezowa Kom. F. P. przyjęła na­
zwę sekcji zbiórkowo - materiałowej 
i rozdzielczej obywatelskiego Komi­
tetu.

Postanowiono urządzić zbiórkę odzie 
ży i gotówki po domach w czasie od 
dnia 25 do 31 bm. oraz sprzedaż chorą­
giewek na groby w dniu 1 i 2 listopada 
a całkowity dochód przeznaczyć na bez­
robotnych.

Ofiary przyjmuje również biuro Ko­
mitetu przy ul. Krakowskiej 38 II p. 
w godzinach urzędowych oraz w czasie 
zbiórki od 18 do 20.

----- xx------
X KARY ZA ZASTAWIANIE DOKU 
MENTÓW. Dó starostw grodzkich na­
pływają (liczne skargi o przyjmowanie 
w zastaw rozmaitych dokumentów wy­
staranych przez władze administra­
cyjne, bądź też 'wojskowe, có jest za­
kazane obowiązującemi przepisami. Za 
zastawianie, jak i przyjmowanie w 
zastaw zaświadczeń wojskowych na­
kładane będą kary aresztu do 14 dni 
i grzywny do 150 21.
X W UZUPEŁNIENIU sprawozdania 
z organizacyjnego posiedzenia komite­
tu lokalnego w Sosnowcu Święta Nie­
podległości, dodać należy, że do Komi­
tetu wykonawczego weszli oprócz wy­
mienionych wczoraj osób pp.: insp. Lu- 
chowiec, dyr. Ł Gadomski i kpt. Sty­
ka. Jednocześnie sprostować należy 
mylnie wydrukowane nazwiska pp. : 
prezesa Sądu okręgowego, sędziegr, 
Kordowskiego oraz prezesa Zwiazk 
legionistów Szpinetera.
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Święto Chrystusa-Króla w Sosnowcu
Apel proboszcza do parafian

W zwłązku z przypadajocyim juśro 
świętem Chrystusa-Króla. proboszcz 
■ Wniebowzięcia N. M. P. ,w So- 
-nowcu ks. na/k. Janko w?k' zwraca »ię 
z następującym apelem do parafian: 

,,W niedzielę dnia 25 bm. cały świat > 
Katolicki obchodzi wielkie śwjęto: u- 
roczystOBĆ Chrystusa-Króla. Kiedyż 
było ono bardziej aktualne, jak nie 
w tym właśnie roku, gdy rozgorzała 
otwarta walka g. Królestwem Chry­
stusowym? Z tym większą gotowością 
i otwartością zadokumentować muli­
my my katolicy, naszą przynależność 
do Chrystusa-Króla.

Tak to uczynić?
Wszyscy katolicy bdorą udział w u- 

roc.zywtyan nabożeństwie, w nK.idemii 
parafialnej i pochodizie rfeligijcyńi.

Kaiżdy z osobna i wszyscy razem po­
modlą sie w tym dniu gorąco, by 
Chrystus-Król objął ster wszysrkićlj u- 
mysłów i serc polskich, by rozszerzyło 
się coraz bardziej Jego Królestwo na 
ziemi.

Czaimy Króla... Królewski chara- 
i /er święta zasługuje na królewski 
wyigląd parafii. Z każdego domu, ka­
tolickiego ppwinna powiewać flaga 
żółto-biała! Okna wszystkich miesz­
kań katolickich winny być udekoro­
wane nalepkami i zielenią.

Groszem ofiarnym wesprzyj Aktję 
Katolicką! Na tyle innych rzeczy wy­
da jesz i na to nie poskąp!‘‘

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
Program niroczywtości przedstawia 

się nastepującó:
O godz. 11 suma z wystawieniem 

Najświętszego Sakrament! i karaniem
O godz. 17 nabożeństwo różańcowe, 

ipo nabożeństwie o godz. 18 wyruszy 
ipochód rebigijny z 'krzyżem, sztanda-

WYJAŚNIENIE
Z Polskiego Związku zawodowego 

pracowników przemysłowych i lian- 
dlowych w Sosnowcu otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienie:

„W nr. 288 „Kurjera Zachodniego" z dnia 
21 bm. w artykule Uwagi „Skrócony czas 
pracy" użyto laiku zwrotów, które mogłyby 
zdezorientować opinię publiczną, a zwłaszcza 
pracowniczą. Nie wdając się w polemikę z au­
torem eo do istoty samego zagadnienia, po­
czuwamy się do obowiązku wyjaśnić, że, jak 
to już podkreślono na plenarnym zebraniu w 
niedzielę dnia 18 bm., uważamy sprawę skró­
cenia czasu pracy za jeden ze skutecznych 
środków do zwiększenia zatrudnienia, odnoś­
nie zaś metod zmierzających do zrealizowania 
tego postulatu, to nie odgradzamy się od ak­
cji związków robotniczych, gdyż nie mamy 
prawa krytykować ich taktyki, obierzemy na­
tomiast w odpowiedniej chwili taką, która 
zostanie ustalona zgodnie z innymi zaintere­
sowanymi związkami pracowników zatrudnio­
nych w przemyśle i handlu. Zarząd Głów­
ny Polskiego Związku Zawodowego Pracow­
ników Pr żerny słowy eh i Handlowych Rżecży- 
pospolitej Polskiej W Sosnowcu".

W wyjaśnieniu tym nie rózurnieffiy 
ustępu, w- którym mowa:

,cdnoŚEi:e taś metod zmierza jącyćh 
do zrealizowania tego póstula+u, tó 
nie odgradzamy się od akcji związków, 
robotnik Zych. gdyż nie mamy prawa 
krvttików.ać ich taktyki...* 1

Ten ustęp wydaje się być ńlocnó 
niezrozumiałym. Dlaczego to praców- 
«■',icy umysłowi nie mają prawa kryty­
kować czyjejś taktyiki? Cży nawet 
wówczas, gdyby w ich przekonaniu 
Łyda złą? I czy nawet wówtoas, gdyby 
stwierdzony był udział w imię dobrej 
taikhtki „obcych ageińtuir* -?

Wydaje się nam, iż wyrażono się 
nie ściśle i nie właściwie, co »a ze- 
wnąłrs może spowodować wrażenie, 
iż pomiędzy organizacją pracowników 
umysłowych i socjalistycznymi związ­
kami istnieje jakiś bardziej ścisły 
kontakt.

Obecnie nde mamy potrzeby oma- 
wiarnia merytorycznie kwestii skróce­
nia czasu pracy-, bowiem oświadczenie 
wicepremiera Kwiatkowskiego ..iż sy­
tuacja w jalkiej znajduje się obecnie 
gospodarstwo polskie'’ nie jest odpo­
wiednia. to przeprowadzanie tak głę­
bokich reform w sposób autorytatyw­
ny wjjaśniio aofflewc.

rami, obrazami, orkiestrą. następują­
cymi ulicami: Prez. Mościckiego, Sien­
kiewicza, Pfeudskęgo. 3 Maja, Mała- 
chowekego i Prez. Mościckiego powró­
ci do kościoła, gdzie nastąpi zakoń­
czenie. Podczas pochodu śpiewana bę­
dzie pieśń .,Ze wzgórz Częstochowy* ’.

Aby pochód ten wyr I jak najoka­
zalej i najewietniej :ąd P. A. K. 
prosi, by wszystkie organizacje Kato­
lickie i społeczne wzięły udział w tym 
pochodzę ze sztandarami.

0 godz. 19 odbędzie się ku czci 
Chrystusa-Króla akademia, na pro­
gram której złożą się: 1) hymn, -’) za­
gajenie, 3) referat, który wygłosi dr. 
Popławski z Radomska, 4) chór ko­
ścielny, 5) deklamacje. 6) śpiew solo,

7) trio — skrzypce, wiolonczela i for­
tepian, 8) słowo końcowe — ks. kun. 
Janikowski. 9) My chcemy Boga i Bo­
że coś Polskę — wszyscy.

W BĘDZINIE
Uroczystość Chrystusa-Króla w Rę­

dzinie uczczona będzie nabożeństwem 
w kościele oraz uroczystym .pochodem 
religijno - manifestacyjnym zaraz po 
nieszporach z kościoła na Gzichów. a 
w razie pogody aż do Brzozowscy.- A- 
kcja Kat. prosi, aby w tym poehtdżić 
wzięły udział wszystkie organizacje 
społeczne i religijne ze sztandarami: 
orkiestry również są proszone o wzię­
cie udziału. W czasie pochodu odczy­
tane będą rezolucje katolickie zasto­
sowane do chwili dzisiejszej.

Zlikwidowanie strajku
w fabryce „Strem"

Trwający od kilku dni strajk oku 
pacyjny w fabryce chemicznej ,,Strem“ 
w Strzemieszycach zóetał Wczómaj zli­
kwidowany.

Przyczyną strajku, jak wiadomo, 
było nieuwzględnienie przez dyrekcję 
fabryki żądań robotnifców 10-procen- 
towej podwyżki plac.

Dyrekcja fabryki zaproponowała 
robotnikom podwyżkę płac o 5 proc., 
na co jednak róbótnicy hie zgodzili się 
i zaefnajkowali.

Po tygodniowym strajiku odbyła się 
wczoraj w Inspekt oracie pracy konfe­
rencja, która doprowadziła do likwi­
dacji zatargu i przerwania strajku. Ro

Dnia 22 bm. rozpoczęły się w Kato­
wicach pertraktacje między przedsta*  
wicśelami Związku pracodawców a 
przedstawicielami związków zawodo­
wych w sprawie wywuciętyeh przez te 
związfki postulatów, a w szczególności 
w sprawie skrócenia czasu pracy do 
6 godzin przy pozostawieniu zaroi, 
ków dniówkowych na obecnym pozio­
mie. w sprawie zmiany obecnego spo­
sobu wynagradzania za dniówki urlo­
powe oraz w sprawie nałożenia na 
przemysł obówiązku opłat na rżecz 
wysanówańia Spółki Brackiej.

■Przemysł zastąpiony był przez całe 
prezydium Związku pracodawców, cb 
świadóay najlepiej jaką wagę ptze-

Od 16 b.m. całkowita zmiana programu

Niebywała atrakcja w Zagłębiu! 
Restauracja Dancing SAVOY

SOSNOWIEC 3 MAJA 8 Teł. S I 9-01

SISTERS WHITE” .
SENSACJA BUDAPESZTU. GENEWY I RZYMU

DZIUNIA GARDANOWA — DELA DELSKA
Powiększony zespół muzyczny „Bajka" pod dyr. Henryka Schnapera

Nie osiągnięto porozumienia
Rozmowy pracodawców i pracowników na temat skrócenia czasu pracy

8 Z SALI SĄDOWEJ S
Pluskiewka w... chlebie

W Sądzie okręgowym w Sosnowcu toczyła I la się... pluskiewka.
się rozprawa przeciwko żydowi, Mordce Nu- I Niechlujnego piekarza sąd skazał na 2 ty- 
cherowi z Niwki (Piłsudskiego 2), oskarżo-1godnie aresztu oraz 100 złotych grzywny. Ska 
nemu o sprzedaż chleba, w którym znajdowa- zanemu karę zawieszono na okres 2 lat. (o)

Amator cudzych gołębi
Zawodowy złodziej 23-letni Stanisław Rze- | zbiegł.

pecki z Zawiercia (Robotnicza 6) dowiedżiaw- I Za tó pociągnięty został dó ódpówieddziar 
szy się, że w komórce Jani Muchy (Zawiercie ności karnej, a wczoraj stanął przed Sąder.i 
Szkolna) znajdują się gołębie, zakradł się okręgowym w Sosnowcu. Rżepeckiego sąd Ska- 
Ła.m j ^abmu 6 pajładnieiszych. -«r.faik“ I zal na półtora, rot-,, inię-m'-.

botnicy zgodzili sie na proponowaną 
jMJCzątkowo podwyżkę płac o 5 proc. 
Dyrekiója fabrylki zbowiązała się rów­
nież !vyptacić robotnikom bezzwrotne 
zaliczki na kupno ziemniaków na zi­
mę: żonatym po 50 zł., kawalerom po 
35 zł. Za okres sitrajfcu robotnicy o- 
trzymają również deputat węglowy, 
oraz nie będrie potrąceń kwaterunko­
wego za okres strajiku.

STRAJK W WAPIENNIKACH
W wapiennikach Łady w Ząbkowi­

cach wybuchł strajk, wskutek niewy- 
płacwia robotnikom zaległych zarob­
ków. Strajkuje 41 robotników.

mysi przywiązuje do wysuniętych 
przez związki zawodowe postulatów, 
a zwłaszcza dó żądania skrócenia cza­
su pracy do 6 godzin. Postulaty robot­
nicze przedstawili sekretarze general­
ni związków zawodowych: b. poseł 
Stańczyk, poseł Kapuściński i poseł 
Kot. Stanowisko przemysłowców zo­
stało przedstawione przez prezesa 
Związku pracodawców gen. dyr. Stad- 
twlkiewńoża, wiceprezesa gen. dyr. 
Krasnodębskiego i dyr. Górkiewicza.

P.reed&tawucdele przemysłu uznali 
wszystkie wysunięte przez związki za­
wodowe żądania jako niemożliwe do 
spełnienia, wykazując obfitym mate­
riałem cyfrowym i argumentami ,natu-

Tydzień miłosierdzia
W BĘDZINIE

W okresie od dn. 1 do 8 listopada 
b.r. przypada Tydzień Miłosierdzia. W 
okresie tym zorganizowane będą różne 
imprezy, zbiórka po domach, sprzedaż 
znaczka i t.p.

W Będzinie akcję Tygodnia przepro­
wadzi „Caritas", czyli obydwie insty­
tucje charytatywne: Chrzęść. Tow. do­
broczynności i Stów. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego, które dają tę pewność 
że każdy grosz, każdy ofiarowany 
przedmiot dochodzi bezwzględnie do 
rąk biednych bez jakichkolwiek kosz­
tów administracji; obydwa bowiem za­
rządy i wszystkie panie Wincentki 
pracują bezinteresownie.

W GOŁONOGU
Dnia 20 b.m. w Gołonogu w miejsco­

wej czytelni parafialnej pod przewod­
nictwem p. inż. Stanisława Piotrkow­
skiego odbyło się organizacyjne zebra­
nie tegorocznego komitetu Tygodnia 
miłosierdzia w Gołonogu. W zebraniu 
wzięło udział kilkadziesiąt osób, repre­
zentujących wszystkie miejscowe war­
stwy społeczeństwa i organizacje spo­
łeczne. Narady ożywiała jedna wspólna 
wzniosła troska o podanie ręki i pomo­
cy materialnej najbardziej opuszczo­
nym i biednym. „Nie kurczcie serc wa­
szych" — głos wielkiego jubilata ks. 
Skargi przemawiał do obradujących. 
Kierownictwo akcji miłosierdzia objęli 
pp.: Antoni Janas, inż. Bronisława 
Piotrkowska, Józef Zięba, Franciszka 
Sztejnowa i Roman Gonera.

Przy czynnym poparciu wszystkich 
organizacji odbędzie się w tygodniu 
miłosierdzia zbiórka ofiar pieniężnych 
i w naturze we wszystkich dzielnicach 
Gołonoga.

laiiiłłiiTinpl lilwfci
W WOJ. KIELECKIM

Z ogólnej liczby 122.503 osób przy­
rostu naturalnego w Polsce w II kwar­
tale r.b. największy przyrost, miano­
wicie 12.940 osób przypada na woj. 
Kieleckie.

Na drugim miejscu pod względem 
przyrostu naturalnego znajduje się 
woj. Lubelskie — 12.687 osób, na trze­
cim — Warszawskie — 11.544 osób, 
dalej Lwowski 9.250, Krakowskie 8.600 
Białostockie 8.322, Wołyńskie 8.185 
i t.d.

Popierajcie i zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P.

ry gospodarczej i finansowej, że spe! 
nden ie łych postulatów doprowadziło  - 
by przemysł węglowy do katastrofy 
którą pociągnęłaby za sobą olbrzym 
Wzrost bezrobocia w zagłębiu węgl - 
wyim i znaczne pogorszenie sytuacji 
pozostałych w pracy robotmilków.

Po przedstawieniu przez obie strony 
ich etanewisk roewitnęła się ożywiona 
dyskusja, która stała na bardzo wyso­
kim poziomie, jednakże nie skłoniła 
żadnej ze stron do jakichkolwiek u- 
sfępstw, które e wobec ogromnej i za­
sadniczej różnicy stanowisk wydają 
się zupełnie niemożliwe.

Po kilkugodzinnej dyskusji odroczo­
no dalszy ciąig pertraktaicyj do soboty 
dinia 24 bm. O ile można przewidzieć 
na pod&tawie dotychczasowego prze­
biegu dyskusji postulaty robotnicze, 
zwłaszcza wobec odpowiedzi udzielo­
nej onegdaj delegacji robotniczej 
przez p. wice premiera Kwiatkowskie­
go, nie mają żadnych widoków powo­
dzenia.
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WINIEN CZY NIE WINIEN?
Paweł Grzeszolski przed Sądem Apelacyjnym w Warszawę

W marcu rb. przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu toczył się sensacyjny proces Pą- 
irla Grzeszolskiego, oskarżonego o otrucie 
dwojga swoich dzieci talem i zatrucie służą­
cej Cabajówny. .

Proces ten jak wiadomo zakończył się wy­
rokiem skazującym Grzeszolskiego na karę 
śmierci, zamienioną w drodze amnestii na do­
żywotnie więzienie. Grzeszolski bezpośrednio 
po wyroku został osadzony w więzieniu bę­
dzińskim, skąd przewieziono go do więzienia 
w Piotrkowie ,a przed dwoma tygodniami u- 
mieszczono go w więzieniu w Warszawie. Ze 
względu na to, że w czasie procesu podawa­
liśmy obszernie jego przebieg, obecnie poda­
my tylko w streszczeniu akt oskarżenia.

AKT OSKARŻENIA
Grzeszolski był kierownikiem biura zaku: 

w fabryce 'Kulczyńskiego w Sosnowcu i 
liardzo wcześnie się ożenił. Miał dwoje bliź­
niąt. Poży-’o Grzeszolskieh początkowo bar- 
dzo dobre, stopniowo sic zmieniało od czasu, 
kiedy poznał Pelagię Staciwińską i nawiazał 
z nią bliższy kontakt. Staciwińska miała wow- 
czas 18 lat i była uczenicą seminarium w So-
snr-wcu. , . ,,

Od tego czasu Grzeszolski począł zaniedby­
wać żonę i dzieci. Na skutek interwencji zo­
ny u dyrektorki seminarium p. Strączyńskiej, 
Staciwińska zwolniono _zc szkoły.

W parę miesięcy później w tajemniczych •>- 
■•ciicznośei.ich zmarła żona Grzeszolskiego.

Dzieci wówczas przypadkiem dowiedziały 
- ę, że ojciec posiada przyjaciółkę i ze wzglę­
du nr. miłość do matki, postanowiły me do­
puścić do ponownego małżeństwa.

Paro miesięcy zaledwie upłynęło od śmierci 
.ratki i 16-letni Jerzy Gzeszolski zmarł nagle.

W niedługim czasie umiera córka Lucyr.- 
Grzeszolska i wówczas w Sosnowcu poczęto 
mówić, że Grzeszolski otruł żonę i dzieci, a 
następnie ożenił się ze Staciwińską.

Dochodzenie i ekshumacja ustaliły, że na­
stąpiło zatrucie talem.

Zatruciu uległa również służąca Grzeszol­
skiego, która znała wiele jego tajemnic.

Podejrzenie padło na Grzeszolskiego, który 
miał w swym mieszkaniu małe laboratorium 
chemiczne J interesował się specjalnie tą

Tak przedstawia się sprawa w oświetleniu 
aktu odia rżenia.

W Sosnowcu oskarżonego bronił adw. Hoi- 
mokl-Ostrowski. Oskarżał prok. Suski i pro!:. 
fWiewióra. .

W apelacyjnym procesie Grzeszolskiego w 
tWfozawie osk. broni adw. Zygmunt Hofmokl- 
Ó-trowaki (ojciec) i brat jego Wilhelm. 
Wbrew pogłoskom adw. Zygmunt Ostrowski 
b-oni oskarżonego, gdyż wyrok w głośnym 
pn osie o obrazę rządu jeszcze się me upra­
womocnił. , , .

Proces apelacyjny Pawła Grzeszolskiego 
naznaczono na dzień 23 o godz. 10 rano.

PRZYJAZD GRZESZOLSKIEGO 
DO SĄDU

Już o godz. 9 rano zaczyna się schodzić pu­
bliczność. Część osób czatuje na ulicy, chcąc 
zobaczyć karetkę więzienną, która ma przy­
wieźć z więzienia Mokotowskiego oskarżone­
go Grzeszolskiego. Ogólne zaciekawienie do- 
t-. tzy kwestii, czy będzie ubrany w aresztan- 
cid strój, czy paradować będzie we własnym 
czarnym gamiturku wizytowym. Kwestia ta 
wywiała zainteresowanie, zwłaszcza po ostat­
nim wypadku, gdy Grzeszolski odmówił w wię 
ziemu przybycia do sądu celem czytania akt 
pr >ceeu, bo nie dano mu własnego ubrania. 
„Obraził się“ na władze więzienne i wołał 
•zrezygnować z czytania akt, niż pojawić się 
w zi -ebnym szarym stroju.

Po godz. 9 karetka więzienna przywozi 
Grzeszolskiego wraz z innymi więźniami, od 
których odcina się w swym cywilnym ubiorze.

>-idze więzienne pozwoliły mu na dni roz- 
przywdziać własny garnitur. Grzeszol- 

rki ma minę zupełnie spokojną, a nawet pe­
wną siebie.

Z Sosnowca na rozprawę przybył autor 
aktu =karżenia, wiceprok. Wewióra, który 
«raz z prokur. Guszkowskim wnosić będzie 
oskarżenie. Jako przedstawiciel powództwa

Lotne kontrole
W ZAGŁĘBIU

Wczoraj w dalszym ciągu przepro­
wadzane były przez przedstawicieli 
władz administracyjnych i samorządo- 
•»yr.h w asyście policji lustracje skle- 
1 w całym Zagłębiu. W Sosnowcu 

. >sta Tleynar dokonał lustracji hal 
targowych.

W zyniku lustracji ukarano szereg 
osób grzywnami za nieujawnianie cen, 
nieporządki sanitarne i t.p.
X WŁAMANIE °DO SKŁADU GA- 

LANTERYJNEGO. Onegdajszej nocy 
nieznani sprawcy dokonali śmiałego 
włamania do sklepu galanteryjnego 
-Moczka Cerunthajta w Będzinie (Cze­
ladzka 9). Włamywacze dostali się do 
sklepu przez otwór w podłodze, który 
wybdli z piwnicy. Złodzieje skradli 
Miększą ilość galanterii, wartości po­
nad 4000 zł. Zawiadomiona o włama­
niu policja wszczęła dochodzenie.

cywilnego, wniesionego przez teściów oskar­
żonego Bugajów występuje adw. Pawełek.

ŚWIADKOWIE
Na liście nie ma żadnych świadków, a tyl­

ko widnieją trzy nazwiska biegłych prof. Mo- 
drakowskiego, próg. Grzywo-Dąhrowskiegj i 
prof. Szyling-Siengalewicza z Wilna, który 
był obecny na rozprawie sosnowieckiej i po 
tygodniowym przysłuchiwaniu się badaniu 
świadków i zeznaniu lekarzy, wydał opinię, iż

dzieci Grzeszolskiego były otrute talem.
Biegli na razie nie uczestniczą w rozpoczę­

ciu procesu, a będą sprowadzeni w miarę po­
trzeby na telefoniczne wezwanie sądu.

KUCZALSKA W WARSZAWIE
Wczoraj przybyła do Warszawy druga żo­

na Grzeszolskiego Pelagia ze Staciwińsłoch 
Grzeszolska 22-letnia kobieta odznaczająca się 
urodą. Grzeszolska uzyskała wczoraj półgo­

PRZED ROZSTRZYGAJĄCĄ WALKĄ O MADRYT
Oddział milicji ludowej przy budowie szańców na przedmieściu Madrytu, których zada­

niem będzie powstrzymanie naporu wojsk powstańczych.życie gospodarcze
Przedstawiciele życia gospodarczego 

domagają się ulgowych paszportów

Kronika gospodarcza

Związek Izb przemystówo - hautók- 
wycŁ zwrócił się do p. minastra spraw 
wewin. w sprawie paszportów ulgo­
wych dla kupców i przemysłowców.

W wystąpieniu swoim związek Izb 
poduaósł, że ustawa o paszportach po­
stanawia, że minister spraw wewnę­
trznych może przyznawać ulgi w opla 
jaclh paszportowych ora? całkowicie 
zwalniać od tych opłat w przypadkach 
m. in. wyjazdów w sprawach handlo­
wych lulb przemysłowych, których ko­
nieczność zaświadczy odnośny samo­
rząd gospodarczy.

Uprawnienie to minister spraw we­
wnętrznych może w całości lub w czę­
ści przeka-zać władzom sobie podleg­
łym. Jednaksże rozparzajdizenae wyko­
nawcze, wydatne ostatnio przeiz mini­
stra spraw wenm. nue zawiera w tej 
mierze żadnych przepisów.

Ponieważ uzyskiwanie paszportu w 
sprawach handlowych lnb przemysło­

OSTATECZNY TERMIN PRZYJMOWA­
NIA RAT NA 3 PROC. POŻYCZKĘ INWE­
STYCYJNĄ. Ostateczny termin przyjmowa­
nia przez placówki subskrypcyjne wpłat ra­
talnych za subskrypcję 3-procentowej premio 
wej Pożyczki Inwestycyjnej upływa z dniem 
5 listopada rb. Po tym terminie wpłaty z ty­
tułu subskrypcji nie będą przyjmowane, opie- 
szałjin zaś subskrybentom grożą rygory, prze 
widziane w warunkach subskrypcji. Subskry­
benci, którzy uiścili całą należność, powinni 
zgłosić się do właściwych placówek po odbiór 
obligacji.

WZROST OBROTÓW ŚWIATOWYCH. — 
Jak wynika z obliczeń statystycznych, w roku 
bieżącym nastąpił wzrost wartości obrotów 
handlu światowego. Tak więc w sierpniu rb. 
ogólną wartość obrotów handlu światowego 
(bez Włoch) ustalono ogółem na 1.952 mil. 
dolarów w zlocie, z czego na import przypada 
987 mil., na eksport zaś — 965 mil. Cyfra ta 
jest nieco niższa od cyfry obrotu z miesięcy 
poprzednich rb., wyższa jednakże niż w sier­
pniu r. ub., kiedy obroty handlu światowego 
wyniosły ogółem 1.796 mil. dolarów w zlocie.

Jednocześnie nastąpił wzrost cen osiąga­
nych w obrotach światowych. W ostatecznym 
rezultacie t. zw. guantum handlu światowego

wych jest często sprawą terminowa i 
wszelka zwłoka może spowodować dla 
zainteresowanego a pośrednio i dla 
państwa straty, — związek Izb stanął 
na stanowisku, że minister spraw we­
wnętrznych winien upoważnić do de­
cydowania w sprawach ulg za t. zw. 
paszporty handlowe — władze admi­
nistracji ogólnej, wystawiające pasz­
porty .

Dla uniknięcia rozbieżności w prak­
tyce władz administracyjnych jest 
wskazane, by suma opłaty ulgowej po­
bieranej na podstawie przedłożenia za­
świadczenia samorządu gospodarcze­
go została komlkretnie ustalona.

Ze swej strony Izby handlowe prze­
dłożyły wniosek, by kupcy i przemy­
słowcy, starający się o roczne pasz­
porty, uzyskiwali je z reguły bez ogra­
niczenia w ilości wyjazdów z tym. by 
pobierana opłata wynosiła ł/» taksy 
normalnej, tj. 320 zł.

tj. jego wartość obliczana wg cen niezmien­
nych, wynosiło w pierwszym kwartale rb. — 
S0,l wobec 773, z pierwszego kwartału r. ub. 
w drugim kwartale rb. wskaźnik ten wynosił 
79.3 proc, wobec 77.8 z drugiego kwartału r. 
ub. Ponieważ w trzecim i czwartym kwartale 
a więc na przełomie roku, z reguły następuje 
zwyżka obrotów handlu światowego, należy 
za tym przypuszczać, że w całkowitych obro­
tach tegorocznych nastąpi wydatna zwyżka.

CENA MASŁA POLSKIEGO NA RYNKU 
ANGIELSKIM WZROSŁA. W okresie ub. 9 
miesięcy rb. kg. masła eksportowego spienię­
żano na angielskim rynku przeciętnie po zł. 
1.77, kiedy w r. ub. w tym czasie cena prze­
ciętna wynosiła zł. 1.54. Zwyżka więc wynosi 
23 gr. na kg. to jest około 15 proc. Dodać na­
leży, że blisko 90 proc, masła przywożonego 
na rynek angielski dokonywały spółdzielnie i 
centrale gospodarcze.

W RESTAURACJI
Gość siedzi nad rumsztykietn i płacze rzew­

nie.
— Czemu pan płacze?
—- C1--’ ' o ten rumsztyk! Może zmięknie! 

dzinne widzenie z mężem. Nie widziała go ona 
od chwili wydania wyroku przez sąd w So­
snowcu. Staciwińska obecna będzie na sali 
sądowej przez cały czas rozprawy.

W Warszawie przebywa również siostra 
pierwszej żony Grzeszolskiego, Eugenia Ku- 
czalska, uważana za największego wroga 
Grzeszolskiego, mścicielkę zmarłych dzieci.

Proces apelacyjny przewidziany jest na trzy 
dni, prawdopodobnie jednak obrady sądu prze 
ciągną się do dni 4 lub 5. Protokuł rozprawy 
pierwszej instancji obejmuje 505 stron pisma 
maszynowego ,a motywy wyroku około IW 
stron.

ROZPOCZĘCIE ROZPRAWY
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się o g. 

10.10. Na salę pod eskortą dwóch policjantów 
wchodzi osk. Grzeszolski. Po zajęciu miejsca 
rozmawia przez chwilę z obrońcami, po czym 
z żoną zamienia spojrzenia.

O godz. 10.14 wchodzi na salę sąd w skła­
dzie: sędzia Kramer (przewodniczący), refe­
rentem sprawy jest sędzia Kawczak, trzecim 
sędzią zapasowym jest sędzia Chwalibóg.

Na początku rozprawy przewodnicząc: 
zwraca się z pytaniem do obrońców, czy ma­
ją jakieś wnioski.

Adw. Hofmokl-Ostrowski: Mam dwa wnio­
ski. Pierwszy o wyeliminowanie powoda cy­
wilnego, drugi o załączenie do akt sprawy 
książki napisanej przez Pawła Grzeszolskiego 
w roku 1928. Powód cywilny reprezentuje in­
teresy dziadków zmarłych dzieci, Wincentego 
i Katarzyny Bugajów, gdy tymczasem prawo 
nozwala wnosić powództwo cywilne tylko mał­
żonkowi, dzieciom i wnukom pokrzywdzonego.

Do wniosku adw. Hofmokla-Ostrowskiego 
przyłącza się prokurator Guszkowski, powód 
cywilny dr. Pawełek, adw. z Sosnowca, opo­
nuje przeciwko temu.

Sąd udał się na naradę w celu wydania de­
cyzji.

Pogrzeb ofiar
TRAGEDII NA KONSTANTYNOWIE

Wczoraj donieśliśmy o niezwykłej 
tragedii, jaka rozegrała się w miesz­
kaniu robotnika Chmielewskiego na 
Konstantynowie w Sosnowcu.

Jak wiadomo, niejaki Stefan Kotula, 
znany działacz komunistyczny udusił 
34-letnią Marię Chmielewską, z którą 
od dłuższego czasu utrzj-mywał bliższe 
stosunki, a następnie sam popełnił sa­
mobójstwo, podrzynając sobie gardło 
brzytwą.

Zwłoki obu ofiar niezwykłej tragedii 
przewieziono do kostnicy na Pekinie, 
gdzie odbyła się sekcja.

Wczoraj zaś odbyi się pogrzeb obu 
ofiar. W pogrzebie, który odbył się w 
asyście policji, wzięła udział tylko naj­
bliższa rodzina. Dzięki temu zarządze­
niu obeszło się bez zajść i awantur, 
które projektowali wywołać komuniści.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU ZAW. PRA 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH PRZE­
MYSŁU I HANDLU ZAGŁ. DĄ­
BROWSKIEGO. W dniu 21 bm. w lo­
kalu Związku w Sosnowcu odbyło się 
plenarne zebranie zarządu Związku 
zaw. pracowników umysł, przem. i 
handl. Zagł. Dąbr. wraz z przedstawi­
cielami Kół Związku. Zebrani omówili 
sprawy organizacyjne Związku, stwier­
dzając pomyślny jego rozwój pod 
względem liczebnym jak również pod 
względem prac jego społecznych i za­
wodowych. Zgodnie ze swoimi progra­
mowymi założeniami, Związek bierze 
czynny udział w lokalnych komitetach 
pomocy zimowej bezrobotnym, w akcji 
FON i w komitecie święta Niepodle­
głości 11 Listopada; postanowiono jak 
najusilniej wymienioną akcję popierać 
i wezwać kolegów w terenie do dalszej 
czynnej i ofiarnej pracy społecznej.

Jednocześnie przedyskutowano spra­
wę walnego zebrania Kasy pożyczkowo 
oszczędnościowej Związku, podając do 
wiadomości członków Związku, żc’ wal­
ne zebranie Kasy odbędzie się w loka­
lu własnym (Dom Społeczny) w Sos­
nowcu, w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 
18 m. 30, z następującym porządkiem 
obrad: przeczytanie protokułu zebrania 
organizacyjnego Kasy, zatwierdzenie 
regulaminu kasy, wybór Rady nadzor­
czej kasy, określenie granic najwyż­
szego kredytu, jaki może być udzielo­
ny jednemu członkowi oraz wnioski. 
W końcu zebrani wyrazili jak najży­
wszą solidarność z akcją zarządu w 
obronie Związku i o stanowisko spo­
łeczne i kulturalne pracownika umysło­
wego na tutejszym terenie.
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ZAWIERCIA
Powiat Zawierciański
Z POMOCĄ BEZROBOTNYM

Onegdaj odbyło się w starostwie or­
ganizacyjne zebranie powiatowego ko­
mitetu obywatelskiego zimowej pomo­
cy bezrobotnym powiatu Zawierciań­
skiego. Zebranie zagaił p. starosta 
Wardejn Zagórski, zapraszając na 
przewodniczącego zebrania p. dyr. A. 
Brzozowskiego.

Po ożywionej dyskusji zebrani wy­
brali komitet w następującym składzie 
przewodniczący — dyr. A. Brzozowski, 
zastępca — sędzia Mierzwa, skarbnik 
dyr. Sieklucki, zastępca — p. Tomasz 
Stefański, sekretarz — wicestarosta 
Stefan Raczyński. Powołano również 
sekcję: organizacyjno - propagandową: 
przewodniczący mgr. St. Malanowicz, 
zastępca — dr. Gawlik z Siewierza; 
sekcję zbiórki pieniężnej: przewodni­
czący — dyr. Karol Steinhagen z My­
szkowa, zastępca —- ks. proboszcz Cho­
dorowski z Targoszyc; sekcję zbiórki 
naturalii: przewodnicząca — p. Miille- 
rowa, zastępca — p. Marszałkowa ą 
Mrzygłodu. Następnie podzielono po­
wiat na ośrodki korzystające z pomo­
cy i na ponoszące świadczenia. Do 
pierwszych zaliczono gminy: Kromo- 
łów, Włodowice, Poręba, Rokitno-Szla- 
checkie, Żarki, Myszków i Mrzygłód; 
do świadczących weszły gminy: Mie­
rzęcice, Siewierz, Niegowa, Poraj, Piń- 
czyce, Rudnik - Wielki, Koziegłowy i 
Koziegłówki.
XZA NIEPRZESTRZEGANIE PRZE­
PISÓW inspekcji pracy zostali ukarani 
przez inspektorat pracy w drodze kar­
no-administracyjnej: właściciel fa­
bryczki guzików w Zawierciu I. Tar- 
gownik grzywną w wysokości 165 zł., 
z zamianą na 10 dni aresztu; dzierżaw­
ca górnośląskich Zakładów ceramicz­
nych w Łazach A. Fieck grzywną w 
'■ ysokości 550 zł. z zamianą na 30 dni 
■resztu oraz dyrektor fabryki sztucz­

nego jedwabiu w Myszkowie, inż. Tho­
mas grzywnami od 50 do 100 zł., w 
pięciu wypadkach.

STAROSTWO KARZE. W ciągu 
wczorajszego dnia starostwo ukarało 
w drodze administracyjnej 54 osoby na 
grzywny, łącznie na sumę 1000 zł. za 
nieujawnianie cen, pobieranie wyż­
szych cen, za artykuły pierwszej po­
trzeby i t.p.
X STRAJK W PORAJU ZLIKWIDO­
WANY. Trwający od dnia 5 bm. strajk 
okupacyjny w fabryce „Sfinks" w Po­
raju, w dniu onegdaj szym został zlik­
widowany. Po zakończeniu strajku zo­
stała podpisana umowa regulująca wa­
runki płacy i pracy. Robotnicy otrzy­
mali podwyżkę płac w granicach do 
30 proc.

=£ OLKUSZA
Obchód 11 listopada

W OLKUSZU
Na onegdaj szym posiedzeniu Komi­

tetu obchodu święta państwowego w 
Olkuszu ustalono następujący program 
uroczystości:

Po uroczystym nabożeństwie w ko­
ściele parafialnym, na którym pieśni 
religijne wykona Tow. śpiewacze „Hej­
nał" p. starosta odbierze defiladę or- 
ganizacyj, stowarzyszeń i związków, 
poczym pochód uda się na teren fabr. 
„Olkusz" pod pomnik Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego, gdzie okolicznościowe 
przemówienie wygłosi dr. J. Łapiński.

Wieczorem odbędzie się w sali kina 
„Orzeł" uroczysta akademia.

W miejsce bobrów
SZCZURY PIŻMOWE

Co jakiś czas obiegają Olkusz i oko­
liczne wsie pogłoski o rzekomym poja­
wieniu się bobrów nad Białą Przemszą 
w okolicy wsi Chechła.

Domorośli przyrodnicy z pobliskich 
wiosek stwierdzają nawet, na podstawie 
własnej obserwacji, iż zwierzątka ma­
ją wygląd „dzikiej świni", psa i t.p. __ ________ , _______

Tymczasem, jak się okazuje, nad kraje o wiele długości.

brzegami rzeki, zadomowiły się w 
dość znacznej ilości szczury piżmowe, 
które naiwni wieśniacy wzięli za bobry. 
Cenne te zwierzęta przed wiekami już 
wyginęły w naszych okolicach i dzisiaj 
spotkać je można w bardzo niedostęp­
nych ’ ” ’zakątkach Białorusi i Polesia.

Surowe kary
ZA LICHWIARSTWO

Starosta olkuski mgr. Brzostyński 
przeprowadził onegdaj inspekcję skła­
dów z mąką, celem zapoznania się z 
przyczyną nagłej zwyżki cen. W wyni­
ku szczegółowej kontroli skazał w dro­
dze administracyjnej za nieuzasadnione 
śrubowanie cen na mąkę miejscowych 
hurtowników—Gruszczyńskiego Mord 
kę i Kachana Altera na miesiąc bez­
względnego aresztu i tysiąc zl. grzyw­
ny, z zamianą w razie nieściągalności 
na 2 tygodnie aresztu.

Mamy nadzieję, iż sankcje te po­
działają na niesumiennych kupców i 
skutecznie zapobiegną niezdrowej spe­
kulacji.

Kino „ORZEŁ" — „Potwór".

Język polski w czechosłowackich
szkołach handlowych

Dotychczas ję.zvk nolski —kiadany 
tył jako obowiązkowa nrzedimiot z p° 
śród języków słowiańskich do wribotru 
na akademiach handlowych w Moraw 
skiej Ostrawie i Ołomuńciu,

Obecnie język polski wiprowadzor' 
jako przedmiot bezwzględnie obowią 

ow- w zawodowych szkołach handle 
wych.

W Pradze język polski wykładany 
jes>t na wszystkich trzech akademiach

Pół miliona Polaków 

mieszaa w Nowym Jorku
Gigantyczne miasto jest prowdzi- 

wyim rajem cyfrowym dla amatorów 
statystyki. Jeden z takich sta -styków 
z zamiłowania obliczył, iź Nowy Jonlk 
ze względu na narodowy podział 
•swych mieszkańców jest największym 
na śwneciie miastem irlamdzlkwm, naj­
większym — żydowskim ,drugim co dc 
wielkości miastom włoskim, dzńewdą 
:ym — niemieckim.

W Nowym Jorf&u mieszka poza tym 
500.000 Polaków. 300.000 murzynów,

Stanach Zjednoczonych, jeśli ©ho 
Izi o miasta, wchodzą w girę trzy nor­
malne posiłki w ciągu dnia. Pierwsze 
śniadanie jest bardzo obfite, urozuna- 
iccine owocami lub jamami owocowy­
mi, do czego dochodzi kawa, duiżo ka 
wy i bardzo ciemnej.

Południowy limnch zabiera mało -cza­
su, je się go w małych bar-oh. drug- 
storeach a składa się on z sajaiek, prze 
kąsek, jakiegoś dacia mętnego i zno 
wu kawy prawie czarnej..

O piątej lub szóstej po południu, po 
pracy, następuje właściwy obiad, din- 
ner. Amerykanie są głodni, jak wilki 
o tej porze, jedzą też dużo, nawet za 
dużo. Za cenę dolara otrzymui© się ob­
fity obiad składający się z t. ziw. aippe- 
tizer (ostrygi, ślwnalki), zupy, sałaty, 
majonezu, pieczystego 1'u'b ryby, jarzyn 
deseru i czarnej kawy.

Oudzoziemca zadziwi obfitość dań 
rybnych,‘różnych skorupiaków (ostryg 
krabów, homarów) w pełni sezomu let 
niego. Wszelkiego rodzaju ryłby rzecz 
ne i morskie figurują w jadłospisie 
każdej restauraciji. Zawdzięczają A- 
meryfcwnie ten luksus rozpowszechnię 
mi u znakomitych lodlowmd elek+ryicz- 
rwych. dzięki którym pojawiają się też 
na stole w czasie największych upa­
łów wspaniałe owoce, kremy, sałaty, 
jarzyny w niezwykle świeżym stanie. 
Naagół Amerykanie przyznają jed­
nak o+wracie, że kuchnia europejska 
góruje nad ich kuchnią i że w dziedzi­
nie kulinarnej wyprzedzała ich inne

X Z KOMITETU OPIEKI SPOŁECZ­
NEJ NAD BIEDNĄ DZIATWĄ. Na 
posiedzeniu Kom. opieki społ. nad bied­
ną dziatwą szkolną i pozaszkolną, od­
bytym w dniu 22 bm. w Olkuszu, do­
konano podziału funkcyj członków za­
rządu. Przewodniczącą sekcji dożywia­
nia dzieci została p. Z. Okrajniowa, o- 
dzieżowej — p. Witczyńska, opieki le­
karskiej — dr. Kallista, świetlicowej 
p. I. Majewska, wychowawczo - oświa­
towej — ks. Sobieraj. Dzięki utworze­
niu specjalnego komitetu, akcja pomo­
cy biednej, pozbawionej opieki dziat­
wie, została należycie skoordynowana 
co oczywiście dodatnio wpłynie na jej 
skuteczność.
X ZEBRANIE. W dniu 8 listopada -O 
godz. 10 rano odbędzie się walne ze­
branie członków koła opieki rodziciel­
skiej przy żeńskiej szkole powszech­
nej nr. 2 w Olkuszu.
X AKCJA FON. Stowarzyszenie kup­
ców chrześcjańskich w Olkuszu zebrało 
dotychczas przeszło 700 zł. na FON. 
Podkreślić trzeba, iż akcję zbiórkową 
podjęło kupiectwo chrześcjańskie z Ol­
kusza samodzielnie, niezależnie od o- 
gółnego komitetu pow. FON.

handlowych. Jako podręcznika używa 
się doskonalej „Nauki Języka PotWkie- 
go‘‘ prof. dir. B. Vydry, Który obecnie 
opracowuje podręczniki nowe według 
nowej ortografii polskiej.

Zrozumiałą jest rzeczą, że w tfuitej- 
szycth kołach polonistów czeskich — 
zmiana ortografii przyjęta była nie­
przychylnie. gdyż w jednej chwili po­
waliła to, co przez całe lata tak mozol­
nie budowano.

40.000 Greków, Nowy Jork ^osiada z 
srórą 100 tys. sklepów i miajgazymiów 
ulice jego przebiega 770. tys. aut, 963 
tyis. kobiet uda je się co dzień do pracy 
na mieście-, a tylko 408 tys. kobiet po­
zostałe w dem u i * '

Dalej posiada 1 „__
adwokatów, 51. tys. telefonistek, 
tys. kelnerów, 95 tys. srtmotypistdk, 
tys. szoferów, 12. tys. lekarzy i 22 
pielęgniarzy.

przy gospodarstwie.
Nowy Jork 18. tys.

' ’ ' • 55
105 
tys.

W olbrzymim kraju, na. terenie 48 
stanów, panuje jednak spora rozma­
itość dań, istnieją potrawy regionalne. 
Michigan np. chełpi się jaikto specjal­
nością sztrudlem jabłkowym, Minne­
sota zmów pewnym gatunkiem białego 
chleba, Maine słynie z homarów, — 
Maryland z pulard, Mississipi z ,.okra“ 
jarzymy w rodzaju marchwi etc. etc.

'Niektóre potrawy przyrządzane są 
w sposób irytujący wprost europej­
czyka, np. puilardy. indyczki utopione 
w obrzydliwym, słodkawytm białym bo 
■sie albo też w gęstym, nieapetycznym 
sosie brązowym (® butelki).

Kto chce korzystać z kuchni euro­
pejskiej w Stanach, ten musi drożej 
płacić za tę przyjemność w ęleganc- 
'kweth łestuiracjacn wielkicih hotelów, 
albo też w restauracjach różnenarodo- 
wych, jafctoh jest sporo w Nowym 
Jorkiu.

OFIARA WICHURY
Niezwykle tragicznemu wypadkowi 

uległa 28-letnia Jadwiga Płocha, miesz­
kanka Poznania, podczas szalonej wi­
chury, która szalała nad naszym kra­
jem przed kilku dniami. W czasie gdy 
przechodziła jedną z ulic, spadła na nią 
deska od balkonowej skrzynki z kwia­
tami. Ugodzona w głowę p. Płocha, pa- 
dła bezprzytomna na ziemię, odnosząc 
ciężkie obrażenie na głowie. Przewie­
ziona do szpitala nie odzyskawszy przy 
tomności zanarła.

POLSKI
BEZPŁATNA POMOC 
LEKARSKA BEZROBOTNYM

Rada naczelna wileńsko - nowogrodz 
kiej izby lekrskiej wezwała wszystkich 
lekarzy o udzielanie, niezależnie od o- 
fiar na rzecz pomocy zimowej dla bez­
robotnych, bezpłatnych porad lekar 
skich w okresie zimowym bezrobotnym
NOWY DYREKTOR 
DEPARTAMENTU MIN. WR i OP.
• Minister oświaty prof. dr. święto- 
śławski zamianował rektora Akademii 
medycyny weterynaryjnej we Lwowie 
prof. dra Jerzego Aleksandrowicza dy­
rektorem departamentu nauki i szkół 
wyższych w Ministerstwie oświaty > 
dniem 1 stycznia 1937 r.
EXODUS Z GDAŃSKA

W związku z dekretem Prezydenta 
R. P.-.o obrocie pieniężnym z zagranicą, 
liczne instytucje państwowe i przedsię­
biorstwa prywatne, które miały dotąd 
konta czekowe na PKO i w bankach 
gdańskich, przeniosły je do centrali 
PKO w Warszawie i instytucyj banko­
wych w kraju. M. in. przeniosła swe 
konto do centrali PKO w Warszawie 
dyrekcja okr. poczt i telegrafów R. P 
w Gdańsku.
ŻYRARDÓW OTRZYMAŁ 
ZAMÓWIENIE Z AMERYKI

Zakłady żyrardowskie otrzymały o- 
statnio dość duże zamówienia zagra­
niczne. M. in. amerykańskie domy han 
dlowe dokonały ostatnio zamówienia 
na dostawę polskich płócien lnianych 
na ogólną sumę około 250.000 zł. Jest 
to zamówienie próbne.
BUDOWA PORTU 
W PUCKU

Odbudowa prastarej przystani puc­
kiej, dokonywana przez władze pań­
stwowe posuwa się stale naprzód. Mo­
lo wschodnie zbudowane z żelazobetonu 
jest już na ukończeniu. Kafary biją 
obecnie palisadę słupów ochronnych i 
pale do cumowania statków oraz łodzi. 
Pod koniec miesiąca dragi ssące doko­
nają pogłębienia całego portu wraz z 
kanałem dojazdowym.
OŚRODKI ZDROWIA 
W POLSCE

Według ostatnich obliczeń, na terenie 
całego kraju znajduje się 260 ośrod­
ków zdrowia, z których 246 prowadzi 
dział przeciwgruźliczy, 231 przeciw ja­
gliczy, 119 przeciwweneryczny, 119 
dział opieki nad matką, 170 dział opia*  
ki nad dzieckiem, ponadto zaś 257 o- 
środków prowadzi inne działy.

W ośrodkach zdrowia zatrudnionych 
jest 662 lekarzy, 453 pielęgniarki, 65 
kontrolerów sanitarnych oraz 363 in­
nych funkcjonariuszy.

Na terenie województw centralnych 
znajduje się 93 ośrodki zdrowia, po­
łudniowych 84, we wschodnich 46, 
oraz na terenie województw zachod­
nich 27 ośrodków zdrowia.

Pod opieką ośrodków zdrowia w ca­
łym kraju znajduje się przeszło pa 
u-Jiiona osób.
NAJWIĘCEJ ŻUBRÓW 
JEST W POLSCE

W roku 1929 administracja lasów 
państwowych postanowiła przywrócić 
naszym puszczom żubra, zupełnie nie­
mal wytrzebionego w czasie wielkiej 
wojny. W specjalnie założonym rezer­
wacie w Białowieży umieszczono trzy 
żubry. Dzięki starannej i fachowej ho­
dowli żubry te rozmnożyły się do 13 
sztuk. Dalszy rozwój polskiej hodowli 
żubrów, która zyskała duże uznanie 
wśród hodowców zagranicznych, zapo 
wiada się wielce pomyślnie. W roku 
1936 eksportowano jednego stadnika 
do Niemiec.

Oprócz żubrów czystej krwi w la­
sach państwowych, znajduje się 13 żu­
brów w lasach pszczyńskich. Ogólna 
ilość żubrów na świecie przekroczyła 
obecnie 70 sztuk. Piękne te , zwierzęta 
podlegają ochronie międzynarodowej. 
Najwięcej żubrów, mianowicie 25 sztuk 
znajduje się w Polsce. Niemcy posia­
dają 21 żubrów, Anglia 12, inne pań­
stwa zaś zaledwie po kilka sztuk.
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BIELIZNA I STRÓJ DOMOWY
1 Czarna pyjama z sztucznej satyny. Bluzka kasakowa i spodnie są przybrane wąskimi 

czerwonymi pliskami.
2- Kombinacja z szarmezy w pastelowym kolorze. Wydęcie spiczaste, wąskie ramiącz- 

ka; z powodu oryginalnego kroju leży bardzo debrze.
3. Elegancka tualeta poranna z niebieskiego, wzorzystego jedwabiu do prania z epo­

let kami. Różowe ramiączka i szarfa, dół suto fałdowany.

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, 24 PAŹDZIERNIKA

6.00 Pieśń poranna. 6.03 Muzyka lekka. — 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Wiadomości bieżące. 7.30 Muzy­
ka poranna. 8.00 Audycja dla szkół. 11.30 
..Śpiewajmy piosenki". 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.05 Koncert rozrywkowy. 12.40 Nasz 
program. 12.50 Dziennik południowy. 13.00 
K^icert życzeń. 13.15 Muzyka lekka i tane­
czna. 14.30 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Ma 
pa". Słuchowisko dla dzieci starszych. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Koncert rekla- 
riowy, 15.55 Życie*  kulturalne śląska. l".4O 
'iajlapsze orkiestry (płyty). 16.15 Zespół Pa­
wła Rynasa. 17.00 Serenady w wyk. Witolda 
Łuczyńskiego — tenor. 17.20 Utwory forte­
pianowe na 4 ręce w wyk. Loli Strassberźan- 
ki i Władysława Szpilmana. 17.50 Przegląd 
wydawnictw. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomości sportowe. 18.20 „Swaczyna u Do­
rotki" — audycja dla dzieci. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dla Polaków zza gra 
nicy: „Polskie wyprawy polarne". 19.30 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. Ork. T. Seredyńskie- 
go z udziałem solistów. 20.30 „Nowości lite­
rackie". 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po- 
gadnaka aktualna. 21.00 Recital skrzypcowy 
Efrema Zimbalisty. 21.30 Koncert wieczorny 
W wyk. Ork. Syrńf. P. R. pod dyr. M. Mie­
rzejewskiego. 22.00 „Rzewna opowieść o mi­
łości Rymwida i Azalii z ilustracjami — pa­
rodia radiowa. 22.30 Muzyka taneczna w wy­
konaniu Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego i solista.
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„Uprasza się nie przesyłać
POCZTĄ GŁÓW LUDZKICH

iNie jest to bymajimnie j żart, lecz o- 
ficjalne obwieszczenie, wywieszone w 
•urzędach pocztowych póki mej Birmy

Ta część Ind och in jest zamieszkana 
przez wojownicze szczepy, faóre maja

◄
 Reklama. X 
jest dźwigni ®> 

handlu! F
zwyczaj ipo krwawej walce przesyłać 
swym krewnym „pamiątki" w postaci 
odrąbanych głów. Dar taika jest tu bar 
clzo ceniony. Jednak krajowcy ci. jako 
Indzie bądź co bądź -20-wieku, uświa­
damiają sobie wygody posłuitriiwainaa 
się pocztą i przesyłają swe niesamo­
wite dary przesyłkami pole tony mii.

Władze pooiztowe w zasadzie apro­
bują przesyłanie pamiątek woi.jenin.yoh 
pragną jedynie, aby nie były one tak.. 
niezwykłe.

Gmina włoska
W CZECHOSŁOWACJI

Na Sławaczyźnie istnieje mała wio­
ska, Dobra Wola, której mieszkańcy 
niemal w zupełności przyzna ii się do 
narodowości 3vłoekiej.

Jest to przedwojenna osada robot­
ników włoskich, która z czasem rozro­
sła się ma grinnię. Swego czasu w okoli­
ce te przybyło około 20 rodzin włos­
kich. które zatrudnione były przy bu­
dowie dróg.

Z czasem .rodziny te pomnożyły się 
tak, że wypełniły całą gminę. Nie trze 
ba się wcale obawiać, że wioska fa 
stanie się „problemem włoskim**  w 
Czecłbosłowacji. gdyż ludność ta zżyła 
się zuipełnie z ludnością tniibwkzą.

Stosowanie aparatów elektrycznych 
w gospodarstwie domowym 

oszczędza zdrowie Pani Demu, zmniejsza wysiłek 
fizyczny, daje zadowolenie i dobry humor.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBBOWSKTEM, S. A.
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DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
LIMUZYNĘ

Stodebaekar 7-oeobową 
luksusową tanio sprze­
dam. Wiadomość: tele­
fon 71494. 6275POMNIKI

i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe, tanio poleca
„WIKTORIA" — Dą­
browa, ul. Narutowi­
cza 35. Tel. 68-436.

DOBRA LOKATA 
kapitału: Domek nowy 
w Strzemieszycach, 6 
ubikacji z placem do 
sprzedania za 6000 zł. 
Wiadomość: Sosnowiec 
Sucha 64. 6251

JWfjg fff! IIB9 1 P9** S WT! 1 m

Ulepszony aparat
DO KONSERWACJI MLEKA

Aptekarzowi Hoifinsowi w Duisbur­
gu udało się Skonstruować specjalny 
apairait, w którym dcięki zastosowaniu 
prasy i temperatury 8 stopni — 10 sto­
pni poniżej zera— można przechowy­
wać mlęko killka miesięcy.

Hofins przy współpracy profesora 
Richtera Kieł ulepszył swój aparat tak 
że mleko może być przechowane w no 
wyim aparacie zwainyim „Hofins - tan‘k‘‘ 
i nie wymaga pasteryzowania.

Wynalazkiem tym mającym wielkie 
znaczenie dla rolnactwia — zaintereso­
wały się wszystkie kraje (Chiny, Japo­
nia, Ameryka Południowa). Ostatnio 
bawił w Duisburgiu były minister do 
spraw żywnościowych we Włoszech 
senator Crespi, który z zadowoleniem 
stwierdził dobry smak mleka, praeclho 
wysranego przez 3 miesiące w aparacie 
.,Hofins - tank**.

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORIA" 

Sosnowiec, ul. 3-go Ma­
ja 23. Poleca na sezon 
jesienny kapelusze dam 
skie w najmodniejszych 
fasonach po cenach b. 
przystępnych.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

OGŁOSZENIE 
Unieważniam zagubi ? 
ną książeczkę wojsk 
wą wydaną przez 1’. 
K. U. w Zawierciu i 
inne papiery i dowody 
wartościowe zagubione 
w poczekalni zarządu 
m. Zawiercia. Łaskawy 
znalazca zechce zwró­
cić za wynagrodzeniem 
pod adresem: Zawier 
cie, ul. 3 Maja nr. J. 
I piętro (w lokalu Ban 
ku Ludowego w Za 
wierciu) Teofil Świder­
ski. 6270

Lampki na groby 
żelatynowe - szklane, 
Palniki i Znicze ,^PO- 
LO“, świece, Nalewa­
nie lampek grobowych

„SIŁA”
Sosnowiec, Hale Roz­
woju. Filia: ul. Bę­
dzińska. Hurt!
Detal! 6262

LOKALE Różne
6 POKOI

z kuchnią, komfortowe 
z wszelkiemi wygoda­
mi, cena niska, do wy­
najęcia. Wiadomość — 
Teatralna 1 m. 50.

6261

PRZYJMUJĘ 
pończochy do zarabia 
nia oczek. Zgłoszenia; 
Będzin, Małachowskie­
go 7, śklep. 6276

POSADY 
i PRACE

P. GENIĘ
z Kazimierza prosi 1 
znów o spotkanie, jak' 
w ubiegłą sobotę 24.N 
w wiadomem miejscu i 
godzinie. Stęskniony.POSZUKUJĘ 

zdolnych agenftów-ek 
do ratalnej sprzedaży 
bielizny męskiej, dam­
skiej, pościelowej. Kau 
cja — referencje. Wia­
domość w administra­
cji. 6250

WAJNRYB 
poleca materiały ubra­
niowe, paltowe, Futra - 
przeróbki. Dąbrowa - 
Sobieskiego 17. 6267

OSTATNIA PODRÓŻ HOLENDERSKIEGO PAROWCA
Holenderski parowiec „Van der Wyck“ zatonął w pobliżu Jawy. Z 250 osób 

jakie znajdowały się na pokładzie, 72 zginęły w nurtach oceanu.

DZIŚ | KINO „ZAGŁĘBIE" |
Arcyzabawna wiedeńaka komedia muzyczne, pełna wesołych, komicznych perypetii

„SZEPT MIŁOŚCI”
Przepiękne zdjęcia z Wiednia, Węgier i Wenecji

W roi. gł.: Elma Bulla, — głośna gwiazda węgierska, Gustaw Frohlich, 
ulubieniec płci pięknej, Tibor v. Halmay — zabawny do łez pobudzający. 
Reżyserji Geza v. Bolvary Początek 1-go seansu o g. 17.30

KINO

w Sosnowcu ul. 
■ Warszawska 2.

Dziś 
Trzej najwięksi komicy polscy w jednym filmie 

ADOLF DYMSZA
ANTONI FERTNER

MICHAŁ ZNICZ f 
w przebojowej komedii p.t.

„BOLEK i LOLEK
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BĘDZIN, Małachowskiego 7. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 43.
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA,
rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27.
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